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CKRi PftKffUtflStUTY:
We T w* wie mieaęesaie IW Mk  ̂ r aofcmwą 
do d o a «  IU  M t . na prowincji 130 Mk„ 

a  granicą ISO M L 
CK 11 UUŁ^ld.l GątMMatft Siia}«oowe (lwowukiot t* 1 w1«re» 

■onpnroil. 0 M l ,Nade«Un« i JUkrołofi* 
16 Mlc.. na 1. kolumnie 6 j II fc,, i» ł* d  kro 
ntką 39 Mrlu,po tronie* i kom unikaty MO Mk.

Uroku* egiMtenU a  ełouo 8 ,'lk. 
»>ęło5rwnt» znm iejiooir* (pcr^u wo v*kto) a  
1 f f n r «  aon|M.rol. $ Mk , $«d«siaDe 1 nrkro- 
logi 21 lik ., aa 1. kolumnie 89 Mb., prxod 
kromką 00 Mk, po kronice i komauikaty 
4? Mk. Urobao Otfiusfemta za stowe 8 Mk. 

paski na koiumnaeu UfcułowycA po canU 
,  Nadaetanego*.

0|foa*nla na niedziel* i iw *ta  o *0 proc 
drokaj. ^Nawary D z*uaik» Lud. aą antidat.).

Mm 111 i Ma- lvi>, Sjblaiki 21. * Tli. li- «•
Gana pojedjru. afiem. aa | 
cal ja obacars# Polaki ^ tókp.
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G. SląsK w niebezpieczeństwie.
P rz e d  r a t y f ik a c j ą  poko 'u .

W przyspieszonym te minie rosiaje rwo inny 
^'tn, a przed nim sejmowa korrusya spraw za*- 
granicznych, Aby omówić ‘zawarły w Rydze tra- 
saal pokojowy i zatwierdzić go uchwałą nap- 
wyższego ciała prawodawczego w pr.ń*twie

W ostatnich tygodniach sprawa gtosowama 
na G Śląsku tak zaprzątnęła umysły w Polsce, 
że sprawa usankcjonowania sianu pokojowego 
na wschodzie zeszła niezasłużenie na plan dru
gi mimo swej olbrzymiej ważności Znaczenie 
jej jednak mus. wvb;ć się na czoło zagadnień 
polńycznych i gospodarczych, gdyż juz w naj
bliższym czasie objawić się muszą nasiępstwa 
tego niezwykle doniosłego wypadku dziejowego

Czem mna narody cieszą się conajmniej 
od dwóch lat, my w okres pokoju wchcilzimy 
dopiero obecnie i dopiero od tej chwili prze
chodzić zaczynamy te wszystkie fazy, jakie inne 
aańsiwa już mają za sobą.

A więc trudny probiam aemobiliracyi mi
litarnej i gospodarczej; z państwa wo
jującego i Ola wojny produkującego, ozy zah 
gran ica czyniącego wojenne zakupy, przecho
dzimy do rodziny naro Ióa^' państw, ktćrmh wyt 
twórczość i Jpuaca idzie na. gojenie cię/nich ran 
zadanych wojną narodowi i Jludzkośgi.

Mamy.przed sobą powrót wieiu tysięcy zar 
kładników, jońuówt i uchodźców, .mamy odbudo
wę zrównanych z ziemią olbrzymich kresów 
wschedmch, stąd wojna wypędziła wszelkie 
iycie.

Przed społeczeństwem w zakreślanyc ^gra
nicach państwowych stoi cały ogrom zadań i 
trudności, od których pokonania zależy możność 
rozwojowa wszystkie® sił społecznych.

Ryskim traktatem został potwierdzony stan 
pokoju z Rotyyf i Ukrain ąJ  zostały nakreślone 
wschodnie gi arnhe państwowe.

W czasie dyskusji pokojowo], w rożnych 
jej okresach dawaliśmy mejeanokromie wyraz 
sócm u niezadowoleniu, że nie po naszej myśli 
ustalone zostało brzmień e teęo tTaktatu, ze tak 
ciężka, niszczy cieisica i długotrwała wojna tej 
przj najmniej dobrej sbrony nie miała, aby przy
nieść defiuiety wne rozstrzygniecie na wschodzie 
i w tym k:erunku. aby usamodzielnić i .powołać 
do niepodległego bytu tu osiadłe ośrodki naro-' 
dowe, podobne, ja i  tego w pewnej mierze do
konała już wojna światowa. Poz os tawernom tej 
sprawy niezaratwiona przesunięto ją tylko na 
później, a wcześniej czy później będzie ona 
musiała stać się przedniiotem ponownych ro^ 
strzygnięć. Nie można jednak ta c, ze perwiap 
stek narodowy wśród kresowych ludów nie oka
zał się dość silnym, aby dostatecznie się kry
stalizować i hifc pozwolić się pominąć w roko
waniach pokojowych.

Dlatego zakreślona granica między Polską 
a Rosy a ma raczej ćhorakter mechanicznej ro
boty, aniżeli liczenie się z niewątpliwym rnzwo 
kyn stosunków na wschodzie, które raczej już 
dziś należało uj;;ćv w skreślone Koncepcye pot- 
lityczne, aniżeli pozostawić biegowi wypadków.

Nie jesteśmy jednak zwolennikami foz^ląp

Anglia chce okręg przantysłomy 
' * z i s e w l ^ a l i a s r w & ć .

WARSZAWA, 0 kwietnia (lei. wł.). Z Paryża donoszą. Anglia (0 SpraCPle Górnego olqsha 
'ńfigfi bot ;jjc!*)u afiłe nieprzychylne siaftoroisftG webes

Angiei ki minister spraw zagranicznych jest zdecydowany nic dopuścić dp przyłączenia 
okręgu przsmysłciWKgO 10 Polski Rząu angielski będzie przep:owędzał ideę ncutralizacyi rkr^yu 
przemysłowego i oddanie go pod zarząd kom-syl, złożonej r. pięciu członków, z którysh jednego 
wyznaczyłaby Polska.

ii iiiin n iiiia i—  ,i,i

_  URinimum igdań pałskich.
RYTOM 6. 4 (E E ) Delegat polski Rakowsiri - PolsKa nędzie oię, mogła dunagać ićwtndYka - 

powiedział zapytującemu go w tej kwestyi przed cyl cbazarów noza Odrą. 
etawicielowi agenc i R. źe iin â Korfantego Licziie gminy na lewym brzegu Odry prote- 
na Śląsku stanowi minimum żącań potskioh. stują przeciw latszersiwom i terrorowi lneane-

Wobec oczywistych Całszersfw niemieckich ekicmu, żądając przyłączenia do Polski.
8flBK£S Ŝ B̂ 9BRfi9UHS9BB9B3HBESOKBDk̂ B39SIHI@HBfl9HRkJBHStti(dEŚkl pummiim ? ' BflBWR
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Co n ;iH  goetep^S Le ^ond.
BYToM. (E. E.) ft łrwietpla Le Rond oświmf 1 być cadowclons z wyniku nlebL>c .'tu. Wlemu mów v 

«zyt, że wyieżdiżn wkrótce ck Paryża. PojsSia maź?. by oeszar priemystowy móąi przypaść ftiririKoiti

I ’ t i '  ■ % !V- *
fiłłśnćsiiap StirczIccT-iiRki usiępe^c uzi

nie ustępuje?
WARSZAWA, 6 kwietnia (§ E E.\ Pre^ydyum ministrów zaprzecza rerpuszerenym tu 

pogłoskom o dymisyi min Steczkowskiego. |
WARSZAWA, 6 kwietnia (| E. E ). OÓbrłn aię tu koafereneya Witosa ze Steczkowskim 

W? i,iki»to icj było wyrównanie rórnic między m.nistrami. I . ,

Przewidywana iSyntisya Kfćcemin^Błróiw
skarbu.

WARSZAWA, 6 kwietnia (tal. w ł ). W kołncu , gło .: \ jest opozycya przeciw finallzottaniu re-
politycznyt a spodziewana jest dymisya wiec-ifhrmy rnlnci oraz przeciw akcyi finansotrej, 
min stra skaibu Weiufelds i r > bar.-kiego. . umożliwiającej nadanie ziemi żohrer/.om. 

Powfldcm ćyirpsyi ■ :k w ko ach ludowcowych —**.—

Skład dslegacjfi na kerf,r«n.yg polsko-litewską kastanie 
ustalnn/ w p atek.

WARSZAWA, 6 kw etnia (tel wł.). Skład'w  Brirksełi nie został jeszcze ustalony Lista 
delegacy polskiej na koofereneyę polsk i-htcssską członków delegacyi zostanie ustalona w piętek.

I tywania oj ęzem spr&w państwowych czy naro
dowościowych, a przrdtużerue wojny pod ją- 
kimkolwioli pozorem uważaliśmy zawsze za po- 
cpolitą żbrodme. Dlatego fakt zawarcia pokoju 
mimo jeg<> kroków, uważamy za spełnienie nar 
śzego najgorętsacgo pragnienia i nieubłaganym 
wrogiem będziemy każdego, ktob\ ten pokój 
chc-ai naruszyć. Yv zakreślonych przezeń p.ni- 
stwuwych granicach chcemy pospiesznie odbu- 

I dowywać pełmę życia moralnego, kulturalne-

pr* i .'kohom’’cznego. chcemy, aoy w miejsce r o  
jennogo zdziczenia, na przes.ąklej krwi,-( i zbro 
dmą glebie rozkwitło piękno w najpełniejsrem 
słowa t^go znaczeniu. /

Traktat ryski ukształtował na pewien czas 
stosunki taiiędzy Połskrj a Eosyą w drodze dohrof- 
wolnej i drzajeinnymi i.*. <pstwami podyktowanej 
ugody, Jest ona umową stron bezpośrednio za
interesowany chi i idlit trzeci nie może kwestyo- 
nować tego pokoju porozumienia.
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WATAKFD LUBUJE SIĘ
w sztuce kinematograficznej o 
wysokim nastroju nie om,e>zna 
skdrzystać ze sposobności i uda

Sic lo kinoteatrów c y d L  ,  „ S R Ó L  Ż E B R A K Ó W " .

WARSZAWA luli WAKDAi od piątku 8 b, m o  wiele piękniejsza, emocyonaln-ejsza
i bardzie] efektowna ,

S E R Y A  H - g a  w  5  a K t . :  „ m  S T O R Y A  M A U U  G S E G A A R D * * .
Główna rola spoczywa w rękach znakomitej i uroczej artystki dramatycznej

3 V I I  A  M A  Y .

aby zobaczyć monumentalny, 
*fczutvcziy dramat w 6 aktach, 
któn d iia 7 b. m. ( zwartekj 
wyświetlany będzie we Lwowie

PO RAZ OSTATN*.

Joffe a pokoju r. Pttlsks.
ODaRSK pat.) 6. kwietnia, ,,Danz Zeitung" do

nosi z Rygi. DyirmnCrl raosk ewskie (ogłaszaj wy
wiad z Jof/cm, który wekaauje przedewiszystlctor, 
iw znaczenie ogloęzonyeh nioaawnu enuneyacyi pol- 
writgo wl e-ministra spraw zŁgrao.uznych Dął skk>- 
go dotyciijyych pujjoju ryskiego, a (zwłŁszcza jego 
CbWia<icze»ila, że Poloka nie chce bynajmnifai być 
l/raeszkodą w stosunkach handlowych rosyjsico- tiid- 
miecfcich, Lecz raczej chce być pomoostem, • Jotfe 
podniósł w swoim wywodzie dalej, że Polska ofcru,e 
Rosy i swoje prcoukta, zwłaszcza wyroby przemy
słu kkkjuego, co jornak icosyi y.ie wystarczy, Loteż 
biedzie ona nadik na spiawę urągu Lnwuua swe- 
bodiłcgo przewozu towarów p.zez Poi -kę i U cetyn.

(pffc Ghardigry. Krążą pogloEki, ze me wróci on 
*}uż do Wilna, a stanowisko jego obejmie płk. wio
ski Kardl B,*i ĝcra. Flsma warszawskie donoszą, że 
Cfewtfi ĵtiy zażądał od relnora urdwen./Łetu farileńi 
ŁkiejT/ satysfafocyi za manifestacy-e kobiet wileńjtiich,

rai w senado mowę, w Ltórej wyjaśnił trudnoreł 
finaniowa Frencyl wynikające z paraclciaalnej ay- 
reacyi która zmusza naród' zwycięski (do przyję
cia na siebie ciężarów opornego |dłużnjkh.

Obecnie kiouy próby dojścia z Niemo*rai <ib poro- 
ABoiente .podły, róisrodajny jest jedynie Iraktar wor- 
BiJstu Sankcye zostały zastosowane, linia cłowa ostu. 
•łlna. Pierwszego maja, gdy zostanie ustalona prawnie 
niewypłacalność dłużnika, Francya oświadczy iprzy- 
młer»ńoo_n, że mają prawo użyć siły wuoec dłu
żnika asazująoego zią wolę. O ile Niemcy będą pró
bowały uchylić się od wypełnienia zobowiązał1!, wte
dy siła* d>jii nsKiza spn Ikiłe »'m m  kurk.

Okupacya w Nadrenii jest pierwszym ich 
rozczarowaniem. Jeżeli sit? przejdzie od słów do

REJESTRACYA STRAT WOJENNYCH
WARSZAWA, 6. 4. (Pat.). Rejestracya s'rat 

wynikłych z ostatniej niwazyi bolszewickiej, zo
stała rozpoczęta przez ministerstwo rolnictwa

zadowoltrtletn wita oświadczenie p. Dąbikiefeu.
W  artykule ogtaGsonym w pcmburstdm erziem 

niku „Krasnaja g,izeta“ oświadcza Jofie, że ważne 
znorcisenie zawarcia pokoju ryskiego nie j .poezyco 
wyłącznie w usunięciu r.ijl, *pie«ae<tetwa wojny, gdyż 
rronown# p »I;ęch  orrcaów nt^zyjac/ekiułch byłoby 
r.T;góle niemożliwo, dl-' w  ton, że Rosya pragrże 
by Polika była pośrednikiem między nią a Nieincam| 
Pośrednictwo to p/zytuecie Polsce wielkie feydW (

W icońcu zaznaczy! Joffe, że sowiety wyś,ą eto 
PoLki jaku swego przedstawiciela członka (rosyjskiej 
dfełegi icyi poko.owej jx Ob^eńskiego, który zne do 
-.kanale stosu.ito palslae.

tera, odwjagiczająt:, Ze o ile nie otrzyma aatycJakcyi 
komisy a alimeflea opuac. Wiino (?) i nie będzie 
pizociwdziałalu ęweni n..p>dowi Litwy na Wiiei.- 
izczyznę.

czynów, wówczas Niemcy znajdą zpewmośeią 
śiodU do zapluty odszkodowań. Cały majątek 
aktywny Niemiec będzie gwaraneya naszych żą
dań, Francya w porozumieniu ze swoimi sprzyr 
mierzcńcarni jest zdecydowana wypowiedzieć o- 
statnie słowo w ostatniej chwili która si<3 zhli/.a.

Omawiając sprawę podjt cia stosunków z 
Rosyą zaznaczył liriand, że Francya znajduje 
się w lakiem sarnom półcieniu jak” Ameryka i 
że w tej sprawie Paryż ucatapi ZŁotlrde i  Waż 
8zyncitoi,en. Omawiając wyprawę b króla Kâ  
bolaiftia \V;gry prez. oświadczył, że Francya po 
została \ lerną swokn zobowiązaniom powziętym 
wobec Włoch, Czechostowacyi i Jugosławii, 
przezco umkn ,.to rozlewu krwi.

—oOo—

i dóbr państwowych i\kcya La ma być przepro
wadzona w sposób uproszczony, bez zwolvwa> 
ma komisy!, drogą kizpośredmego badania rnar 
teryaJu dowodowego i świadków.

flEoao/lNlZR CYil KINI.-TER iTWJt WO INY
WARS7AWA. (tol. v/k) 6. kwietnia 'Ministerstwu- 

wojny zaKomamicowało prezydium Rady ministrów1, 
że już opracowało swój statut prganizacyjRy.

UKARANI DZIENNIKARZE GORNOSLĄSCY.
3YT01I, 6. i. (Pat.) Przed specyalnyrn sąr 

dem kotilipyjbym• w Opolu toczyła się Yłczoraj 
rozprawa przeciwko redaktoro.n 4-recb pism nic- 
miockich. Na ławie oskarżonych zasiedli rediy- 
ktorowie Geiger (Oppelnerzeitung), Dr. Kcrsting 
(Ostdeutschemorgenpost w Byto.tńu), Wirtn (0- 
oerschlesiscłier WanJerer w Gliwicach!) i prosŁe. 
(Oberschlcslscheranzeigcr w Kaciborzm. Pierwsi 
trzej oskarżeni byli o to, że na dzień przed ple
biscytem ogłosili fałszywą wiadomość, że gieł
da warszawska została zamknięta z powodu 
tego, że waluty polskiej zagranica nie chce 
przyjmować, czwarty zaś.o  to, że ogłosił fał
szywą wiadomość, jakoby bank polski na G 
Śląsku me chciał przyjmować waluty polskuj 
Sąd uznał, t«  pierwszA i druga wiadomość obli 
czone byty na to, aby wywrzeć wpływ' ,na wy
nik plebiscytu. To sprzeciwia się zasadom trar 
ktatu pokojowego i wypluwającym zeń rozpo
rządzeniom komisyi międzysojuszniczej. Oskąr 
żem tłumaczyli się tern, żo wiadomości te po- 
cnodz.ły od biura Wolffa. Sąd uznał wszys.i 
kich obwinioimch winnymi i skazał Geigera i 
ICerstinga na - irę wtulania po oSai dni i na 
grzywnę po 5000 marek, Wirtha na 15 dni s 
grzywnę 5000 marek, Prostego na 4 tlnl więzia 

i 5000 imarek grzyw ny.
— oOc —

WYJAZD POSŁA POLSKIEGO 0 0  LONDYNU 
Pi-DZIE PRZYSPIESZONY.

WARSZAWA, 6. 4 (E. E.) Jak dow.adnje 
się „Przegl^i Wieczorny" wyjazd Wróblewskie 
go do Londynu w charakterze ambasadora pm 
skiego w Anglii będzie przyspieszony i nastrf 
pić ma jeszcze w ciątru tego ■tygodnia. Jest to 
w związku ze sfanowisKieni, Angłil w sprawie 
górnośląskiej.

PHC j Ha T  UKł Hl-U HRNDLCm^EUO POLSKO* A f»  
O^ELSSIEGO,

LONDYN. (Pat.) 6. kwietnia. Dzienniki tut. c3&tw- 
szą, że w urzędowych totr.ch ingielsluch badają 
sprewę ukly.hr handlaweępn polslo ungi-likiego. NajL 
waini*j*ze pc»t*nowioni* -lago układu zostały już 
uiialone, Spradziewaja się, zs w .pomniany to  ład zo
stanie wtoótoa urzedłożony do zatwioraze t*ą rzą-ł 
do.o polskiemu i angieisktemu.

-— —
NIEMCY MIMO PROTESTÓW MUSZĄ ODDAĆ POL- 

SCS LOKOMOTYWY,
WARSZAWA (Ii E.) 6. kwietni  ̂ Rząd nicmkjo* 

ki założył v»rotest ,przeciw orzeczeniu alianckie) ko* 
micyi repulryacyjnej urzędującej w Berlinie, obowią
zującemu go go oocfonia Polsce natychmiast 334 lo
komotyw. R&aa mnbiis".Jorów odrzuciła ten JnO.Yet 
i pitemRy zmuc^ono bą oddać Polsce te loitoinotywj,j  
Ptooes o idawnnla notr wa da 2 tygodni.

KAROL WYJECHAŁ^*POD FSK0RTĄ OFICE
RÓW ENTENTf.

WIEDFN, 6 4. (F E.) Były król Karol 
opuścił Steinamnnger 5 b. rn. o 10‘30 rano* 
w towarzystwio pułkownika Lehara. Kancldjz 
austryacki Meier postanowił, że Komitet mający 
kontrolować Karola w czasie jego przejazdu 
przez Austryę składać się będzie w połowie z 
mężów zaufania socvalnych demokratów, w po
łowie z ■chrześcijańskich dentokratow< i wszech/- 
nicmców. Pociąg speeynlny wiozący Karola a- 
skortowało do granicy szwajcarskiej kilka ofi- 
ce.rów ententy. r

Teleky na posiedzeniu węgierskiego zgro
madzenia Narodowego oznajmił o wyjoździe Kar 
rola i zapowiedział wvdamę deklnracyj rządo
wej w tej feprawud.
iiwMBMittMMWigiMiiMMHwiwi^niiinii1 m m m m m

Podpisujcie polską p źyczkę pańsl.
K I  V O

A P D L l O

0  3 czu»arthn d. 7 marca 
c z ę ś ę  d r u g u , która sta
nowi dla sieLic odrębną
cafv/ŚĆ ==-r. ■ T =:-------=3=3

Dalsze losy Jerzego i Kreolki t 
mienionej w Jaaię aedług po«leś 
JcrzejJo Ożji.cl'» z przepięło 

• a tvstką

Ł1 1C Y  U D R H . R E

o m  mmmmmm  wesMż.

<KTezj;ta feiiłgapskiego min- sps*.
v j  W a r s z a w i e .

zagrań
WARl^ZAWA. (teL wł.) 6. k wic cni a. Jurro przy

jeżdża do Warszawy buł^ar&ki minister *piraw zagra
nicznych Dymi row.

Przyjazd jego ma charakter ufieyaLiy i został 
zapowieo-iany przez poaia polskiego w Sofii p. Gra- 
bowskiago.

U^nrawa gen. Hallera po dalsry.
W ^R^!SAW A, (i kwietnia (tel. w ł.). Genersłi Celem podróży jest agitacya związana a akeyą 

.lóz f  Haller wyjeżdża do Stsnów  Zjednoczonych, jw yborów  do S jmu.

Chardigny dontapa się satysfak cji.
W AR37AW A. (E. E.) e kwietnia. Wczo-aj ba tw ierdzy  ż» były wśiócf nich isłuohedW uauwer-, 

wił w Wite.ic w prze_tódtde z Kowti3 Jo Warszawy -ytetu. Pił, domoga się Isategoryczątó p^zeprorin rek-

 •*#-

I /

r rancya nieprzejednana wobec Niemiec
PARYŻ (Pat.) 6. kwietnia. TIavas. Briand wygło-

n k  * « r   ̂ TueiamssMNHnraMPwi
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K i n a  L E W  W  Dziś w czwartek 7-go kwietnia po raz ostatni
q  Serya W Ł A D C Z Y N I  Ś W I A T A  z 3114 SIAT w główne) (Ot.

U i s t o r y a  M A U D  G R B G / A A K D .  

lułi-BwlątsSraitSiERA III. SERyi W Ł A . B O k 5 4 ' i ¥ I  ś w i a t a
E f c - a t o t o i  s :  Z S L u a > ' S 3L - £ * u  w  pustyniach Azyl.

Rosbijacze Polsh? robocie
w Awiery^©.

W myśl uch war osławionego sejmu W y
działowego w Pittsburgu rozpoczęta się agi ul 
cya tc&ię*/ w buśuele za utrwaleniem rentcyi 
w Polsce

Jeden z kwiafkcSw tej nikczemnej roboty 
cytujemy za „Nowym Światem" w Ne w-}-Jor ku 

Działo się w New Bntam, Corm. W D iedzielę  
27»go lutego czytamy — proboszcz ks. Bójno 
Wiki przyjechał i  sejmu łapichłopskiego i z 
nową siłą i energią począł zwalczać rząd pol
ski. Ponieważ salę uważa za niebezpieczną dla 
swej osoby, przeto za miejsce propagandy wo
li używać koiCiół.

Sumę odprawił ks. Bójnowsk, kazanie wv- 
gtmrf ks. J. Taranowicz. Następnie ks Bójno. 
wsk zaczął od ołtarza swój" wyk ład polityczny.

ilząu polaki nazwał socyansprazno-Doisze- 
wickiin. Wolał, że Polską rządki żydówka(!?), 
której wszyscy słuchać. mu.-zą, a która Jo zguby 
prowadzi Polskę katolicką

„Pomagaliście PitsuJskiAnu — mówi! da
lej ks. Bójnowski, kupowaliście pożycz., a za 
"aaze dolary wnąyjmi utrzymuje on tutaj socyaE- 
oo-bolszew ickich agitatorów.

Dalej ks. Fójnowski przyznaje, ze rosi kil
ku obalamucunych księży w sutanna'h, którzy 
idą z „czerwonakami", zdradzając Boga i stan 
kapłański,

„Nie sprowadzajcie agitatorów tutaj, — for
malnie ryczał proboszcz, — nie dajcie im jedne
go centa. Na Wydzitł Narodowy dajcie i nie tak 
jak dawniej, aby zbyć ofiarę, l»cz sięgajcie głę
boko do kieszeni, aby was bolało. Jak nie daf 
cie, to na wiosnę Piłsudski z Polską sk<mczy(!)

F5gzbiorą Ją dawni oiemięiyclefe, a bolszewicy 
zapną to wszystko, co dawniej miara Ro»yaHjf) 

Lud słuchając wywodów pioóoszcza, wy
prowadzony został z iownowagi. Zapomniał, /.e 
się znajduje w świątyni. Zaczęło się syczenie, 
gwizdanie. Rozległy się śmiechy szydercza i 
pomruki oburzenia Smialsi

ksiądz przestał, bo kościół jest przeznaczony 
do m-oełitwy, a nie do polityki

„Jeżeli chcecz księże uprawiać politykę 
id,, aa salę" — solano.

Widząc, co się dzieje, obaj ks-ęża objawili 
niepokój. Wśród szura u i hałasu, ks. Tarano
wi cz pobiegł na ambonę uspokajać wzburzeni*

A ks. Bójnowski, posiniały z wściekłość, 
zaczął juz nie ’ krzyc zeć, ale prać, jek kogin 
„Chodźcie tutaj bolszewika, socyaliści, ludowcy, 
złodzieje, podpalaczeI Chodźcie tu do ołtarza 
a ja was nauczę"...

Ludzie widząc sami, że z nabożeństwa ta
kiego rezultaty mogą być opłakane, zaczęli się 
wynosić z kościoła.

Drzwi zamknął jeden z „podoficerów", pro
boszcza, pan Gorzka i groził areteztowamem. 
Przywołany pohipant jednak zrozumiawszy o 
co chodzą kazał drzwi otworzyć, a Gorzee się 
usunąć.

Takie to nabożeństwo odbyło slę^w niedzie
lę w pew Łritain, Lonn., jako pierwszy skutek 
uchwa ł sejmu pittsburskiego.

— uGo—za n olali, żuby
a n a  bobgaiwiwaBBMaaBBB

F res. Wiłeś ra Ciesryrię.
WARSZAWA, 6. ił. (Pat.) '„Gomeo krako- 

wski" donosi z Cieszyna: Oczekiwany zA  tłu
my ludności przyjechał w poniedziałek o godz. 
11 przedpoł. premier Writos w towarzystwie wi
ceministra Dąb sinego i (generalnego delegata Dr, 
Gałeckiego do Cieszyna. Przybycie opóźniło się, 
ponieważ przyjeżdżających zaTrtrrmały w Sko 
Czowie zgromadzone olbrzymie tłumy ludności, 
oczekujące tam od rana. W Cieszynie oczekiwały 
tysiące ludzi z blizszyon l  lisTszjch okolic. Z Ó- 
święt ima przyjechali również sue»yalnvm po
ciągiem uchodźcy za Śląska z pod zaboru cze
skiego. Na rynku wygłosił prezes Witos dłuższe

•jEifcCY DOLSCY W RACAJn  
WARSZAWA. (Pal.) 0. kwietnia. Oe.ia 3. b. m 

przybył do Baranowi oz z Ros/i powv i.raii»port łefi- 
ców polrkich w  liczbie 900 żołnierzy i 19 oficerów.'

WARSZAWA (Pat.) 6. kwietnia. Dnia 12 b. 
m. ^odziewany jest p.zyjazd do Warszawy delegacyi 
sjwieouej oka mr w jeńców i lankł- ftwow

przemóweme Powróciwszy następnie do gma
chu konusyj rządzącej przyjmował premier de- 
'cgacye. 0 godz. 4-tej popo udał się prem er 
nad granicę czeską do miejscowości Puóczewa i 
Dzięgielowa a o 5-tej powrócił do Krakowa.

„Przegląd Wieczorny" dowiaduje aę . że 
w’ adze czeskie natychmiast po otrzymanii wia 
domcści o zapowiedzianesu przybyciu prezesa 
gabinetu Witosa do Cieszyna, zarządzały ścisłe 
obsadzenie gran cy rląskiej wzmocnlonetn] p o  
ster.mluim’ gmmcznonu które nikogo bezwzglę
dnie pie przepuszczały z zngrabiouej przez nich 
części kląska* do Poh»fc.

KOMISYA ZAGRANICZNA R0ZP0C7NIE OB
RADY NAD TRAKTATEM POKOJOWYM

WARSZAWA, 6 -L (Pat), W pierwsz- j p o  
łowi© przyszłego łrgodiua odbęci’  s © trzy posie
dzenia komisyi dla epraw zagranicznych, po
święcone ratyfikacji traktatu pokojowego i  
Rosyą.

-  oOo-

W’ . RAOPT.

• ' 2 1  C E S 1 R Z I . . .
FRAGMENTY ż y c i a  PO ZA FRO N TO W EG O .

Zamiast obiadu wydane mm po dwa ogroi.> 
ne śledzie bez chleba. WygłcimaJi ludzie por 
częli je z żarłocznością dziki ~h zwierząt pożer 
rać, dławiąc się nierzadko ośćr.ti, połykając na
wet główki, płetwy i skórę z wars.wą za.Dru- 
dzonej soli.

Zaobserwowałem że w czasie pożerania 
owych śledzi przez rekrutów nie schodził z twa
rzy opasłego fełdwebla ani przez chwilę grymas 
złośliwo - ironicznego uśmiechu, który starał 
się ukryć pod suimastym wisera z madziarska 
zakręconym na końcu w dwa ostre szydełka.

Później dopiero zrozumiałem ów szatański 
lśmiech na twarzy spasionego bydlęcia.

W Róozege unrawiano świadomie i system ar 
tycznie ów barnarzyński proceder torturowania 
ładzi pragnieniem, które po spożyciu mueno so
lonych śledzi aochodziło do zemtu. Tortury owe 
znane dobrze więin.om politycznym w Rosja, 
Stosowane były w Rosji jako środek inkwizyr. 
cyjny dla wydobycia zeznań — poaczas gdy 
w barakach austrjackn - węgierskiej stacji izo
lacyjnej torturowano ludzi w celu wydobycia 
7. ruch ostatniego grosza.

Powvższe twierdzenie wy da się mozo dtz»- 
sadą dla tych, którzy jeszcze po dziś dzień glo
ryfikują czasy austriackiego , ładu i porządku". 
Poatrzymuję jednak stano y c z o  ó w  zarzut i stwier
dzam, że w barakach w Rćszege k^imiono lui- 
d/.i specjalnie śledziaji. dlatego, aby od spło
dzonych tu rekrutów’ wvdobyć ostatni halerz, 
który zdolili jeszcze ukryć przed falangą chci- 
|*rych siepaczy

Nie twierdzę, jakoby wojskowość, przezna
czając owe śledzie do majowego wyżywiania 
rekrutów, ruala 'ntnncje Dowyższe, natomiast 
stwierdzam na podstawie własnej obsenracji
i opowiadań wiar»godnych lud*/i, pałmącyeh 
stale służbę w Reszege, ze konsorcjum feld‘ 
webli. na którego czele stał właściciel kantyny 
barakowej, eksploatowało rekrutów zo wszyst
kiego, co podadalo choćby najoiriinjissą war 
Uiść — drogą torturom aria tych biedaków prag
nieniem.

Transporty, które napływah do Rćszege, 
brły w pierwszych dniach Ich pobytu w barĄ 
kach najbezczelniej eskamotowane z posiadanej 
gotówki, dzięk. te.mn, że po spożyciu śledzi,, 
podawanych ludzioiii t»a obiad i kolację, me dar 
wano 'm wcale wod\ na ugaszeme niezn^śnero 
pragnienia.

Studnie w obrębie baraku „B “ , z których 
wnuę czeipano poippanii, miały zdemontowane 
tłoki, lub też były tak misternie zdekomplotot 
wane, że wcale wody nie do3tajrcziłv, a tłoczą
cym Vę do studrień rekrutom wskazywał opar 
sły feMwebd na kantmę, gdzie za 80 hal. olrzy 
mać nłożnu było małą szklaneczkę „1-momady" 
składającej się z letniej wody, sacharyny i kwas 
ku c/vtrvn owego.

Ludzie, 4rapien’ szalouem wnrost pragnie
niom, tłoczyli się przed barakiem kantyny, cza 
kając całemi godzinaim nieraz swej koleji. gdyż 
niejeden biedak, dorwawszy się .lemoniady", 
wypijał po dziesięć i wiecej szklaneczek owej 
kwaskowaKj juszki, płacąc ostamru papierka
mi koronowy im, które przccbowynał iu* „czarną 
godzirę".

Opowiadał rai naaczycieł p. Pańków, za
jęty od nneaięcy w charakterze pisarza kance
laryjnego w ITószeg*, że z owej ^lemoniady"

i piwa, sprzedawanego bogatszym ludziom, miał 
kantymarz około 1.000— 1.200 koroa dziennego 
dochodu. Jest to kwota wprosi tak wysoka na 
owe masy, że wcale się me dziwię kantynie 
reowi, który rewanżując się panu majorowi 
otaczającemu jego przedsiębiorstwo życzliwą 
opieką, sprowadzał co r  odzieli dla niego i ófi 
cerów stacjonowanych na tern bezludziu, p* 
kuka najponętniejszych prostytutek z budapesz
teńskich lupcnarów.

Nie wem co otrzymał za Po „FeMlcurat", 
esyb kapelan wojskowy, który w przededniu 
naszego wyjazdu z Rćszege wygłosił w kilku 
barakach odczyty na temat,, aby nie pić wo<ty 
studziennej, z której można zachorować na ty
fus, cholerę lub czerwonkę. Radził tylko piwo 
lub w ostatecznym razie., lemoniadę.

Barak ,.R" był jednvm z szeregu baraków 
„zakaźnych", oznaczonych hterairu alfabetu, 
gdzie przytrzymywano transporty nowo p rz y 
byłe. s ąd dopiero po „dezynfekcji", ,;kąpieh" 
i „szczepieniu ochronnem" przeciw chor *!>oin 
infekcyjnym przenoszono ludz do naraków „nie- 
zakażnych", oznaczonych liczbruni porządko 
wemi W mteresie kantyninrza. i feldwebli brie. 
aby rekrutów jak najdłużej przetrzymać w fc.-,- 
rafcacn t. zw. zakaźnych, gdzie łudzi tycn kar
miono intenmistycznie tylko śledziami* i "dzio 
dziwnetu zrządzeniem losu wszystkie (Kirapy stu
dzienne były popsute. Kwarantann? w tych b-a 
lakach kończyła sin zazwyczaj wtedy, kiedy re 
rruci intuicyjnie poczęli odgadywać, w jakim 
«lu  icn tu przetrzymywano i masowo poczęli 

ouzymywane śledzie wyrzucać do kloak
(C. d. n \

— oOc—
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J / o w i n y  d n ia .
Lwów, 7 kv ifetnia 

REPERTUAR j"EA'rRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Piąfert 8 kwietnia o golri 7 wieczór .Holender tu- 

■wcr riper*.
; fefcm* 9 kwietnia o gudr J 30pupoł. .Miód kaszte

lański*, komedya
Sobotfi 9 kwietnia o godz. 7 witcz. .Incognito", 

operetka.
Nie izieia lO ku letnia o goaz. « aó popoł, .Księżniczki 

«zardus*a\ operetka.
Niedziela 10 kwietnia o godz 7 wtaczór .Ewa* ko- 

nificya
Po każdem pizedstawiemu wieczni nem o.eksja 

wY,xy tia nwaiowe do ubytku PafcIkznóiSi we wszystkich 
iłttftuśkaćb.

—0Q0 —
*!UBO «ONUSi5TOWh lA. TUERKA Piątek 8-go 

Jcwiwała: recital skrypcowy Włodzimierza Popow skiego 
-dz Gcessy) - - 2ż02—3

-  009 “  ,
KOMiTET TaDEUSZA RUTGWSKIEGO od

był 30 uh. m„ jako w trzecia* rocznicę ćmie rei 
fhczydenta, pcteiedzonit-:, na którim omawiano 
sprawę przeznaczoma funduszu, zebranego w 
celu trwałego uczczenia pamięci Męża, tak wyk 
blinie około Lwowa i jegu mieszkańców zasłu- 
.aOitego. Fundusz ten wynosi oJwcnie 23.405 rut, 
innanowlcie 21.000 mk. w obiigacyuch dlugot- 
•ifttóntńowej państw, pożyczki wewn. i 2.405 mk. 
w gotówce i znajduje się w przechowaniu I’ol- 

.skl igo Bannu przemyslowegó. Roanitet uchwalił 
przerażać fundusz Towarzystwu naukowemu we 
Lwowie w cólu utworzenia ,,Nagrody irń. Tad . 
Ru to w.s kiego", przyznawanej w stałych odstę* 
pacn c^asu autorom najlepszych prac nauko
wych z zakresu badań, które leżaty w sferze 
.Zainteresowań Tad. Rutowskiego. Byłoby rze
czą niezmiernie pożądaną, aby prżfcznaczony na 
ten cel fundusz doznał przed przekazaniem go 
Towarzystwu naukowemu •— ze względu na 
zmienione stosunki walutowe — wydatnego po
mnożenia, Dlateyo Komitet zwraca się niniejl- 
ezem do wszystkich,'którym droga jest pamięć 
Tadeusza Rutowskiog-o, z gorącym apelem, by 
eechc;oii się do takiego pomnożenia funduszu 
przyczynić, składając juk najrychlej dulki-na 
ręce przewodniczącego Komitetu, prof. dra Kaz. 
Twardowskiego (Lwów, ul. św. kliko łaja 4). — 
.DiiKi bedą wykazywane w „Gazecie Lwowskiej", 
a następnie odbedzie się ostatnie nosicdzeme 
Komitetu, na kiórcm zostanie przedłożone zarri- 
kiiu-cie rachunków funduszu i zapadnie uchwala 
co do szczegółów, związanych z przekazaniem 
funduszu Towarz\Btwu naukowemu na cel po
wyżej określony

POSIEDZENIE BRDY MIEJSKIEJ odbędzie Się 
w  czwartek o godz 6-tei wriecz.

UMWEBStTST LUD. IM. A. MICKIEWICZA 
Czv/«Mt 7. b. m. o odzinis 7. wiecz. prof. Cieśla: 
O malarstwie frarkŁsiiem XiX wieku.

W piątek 8. b. m. o godz. 7 wiaca ptrof Bie 
gr-lCiO-su i Zadarła wychowawcze. 1 j

Wykłady odbywają się w .sali pyzy ul. Ormiań
skiej 2. II. p.

EKfeUiENJE SLGNCA. V. piątek, 8. b. ni oko to 
godziny 10 z  rana rozpocznie się obrączkowe za. 
ćmienia eło.ica, któta maksimum osiągnie o  godzin La 
11 min. 12, koniec pro w pół dc pt.rwszej. Znćirjenie 
to będzie u nas częściowe a usianie do 4/5 części 
średnicy "tańca, teni więojj im 'óhUĄ ku półn, Sea-. 
chczi>wi. Oe.rzcga się, tby za&nif tia fcgo nie oglą- 
■Jftć golwn okiem Do celu obserwacyi używać na
leży o ziela okopconego, lub Ciemnego .wgntywu,-

PODWYŻKI ZA ELEls TSYCZ l Y. Sekęya
finemotou uchwaliła wczoraj podwyższyć cenę bi- 
litów tramwajowy^N z 6 I 8 tń  10 1 1^ jr*T zyA 
opłaty za św.utio po ir.teść do 23 mk. Ola mieszkań, 
zas do 50 mik. dla kinoteatrów oraz kawiarń, ko 
kilowat godzinę. Uchwały te muszą jbyć zaakcepto
wane przez radę miejską.

Choroby zattaine .v pobliskich gminach. — 
Starostw* sąsiednie stwierdziły tyfus plamisty 
(powiat lwowski) w fiiłehofseczy, Lewandówce 
Czyszkach, Kteparowie, Kulparkowie, Srokach 
szczerzeckich, Winnikach. Wulce hamuleckiej, 
Zamarstynowie, Zimnej wodzie, Zniesieniu i Żu 
rawicaoh, — pow. rudecki) w Adrjanowie, Ni- 
uowicach i Rudkacb, — (pow. Gródek Jag.)

w  Gródku Jagiełlońslcitn, t ius brzuszny (pow. 
rudecki) w CbiSzatyicach, CaajkowicaGll, N ow o- 
siółkach, P o jo lca ch , Rozdziaiowtcach i Rudkach, 
(pow. Gródek Jag.) w  Bartatowie, B m ndorfie 
ś Gródku Jagiellońskim, płonicę (pow . lwowski) 
w W innikatL, —  (pow . Gródek Jag.) w  liaita 
towie, Gródku Jag. 1 K ierricy

F izjkat przestrzega publ cznośc przed sty
kaniem się. z ludnością z gm in zakażonych i 
zwraca uwagę, że naby\v..mc u nich artykułów 
m oże pośredniczyć w zakażeniu się

Ifiloka z tych m iejscowości używać tylko 
po przegotowaniu, u przy tylusio plamistym nie 
wpuszczać rtikc0o do mieszkanie (kuchni) 
ba wy przed rot) ac Iweta. -  -

MlZEHYfl MJEfZIIANIOWA. Stelńn Cap, ogmo- 
j mii-erz wraz z żoną mieszka kątem u J. Eodgórcltlej 
'przy ul. śvA Józ^fata 1. 6., płacąc mleslęefniia 600 
mk „Gajpudyni" jednak ci.oe się jarzbyć swyuh 
YZEpotiOKasorów, więc wyrządza im rożne przytrros- 
cl. Wczoraj zagnrlla eęteó ^od jkuclnlą 1 *ii3 ęrnwo 
lila im na otowtinic obiadu. Spiawą tą zujęła się 
polieya

Z łó w  wybuch korków. "W poniedziałek
0 godz. 4 popołudniu  w magazynie pocztow ym  
na głów nym  dw orcu nastąpił już trzeci z rzędu 
w ybuch przesyłki zawierają jej korki do strzela
nia z dziecinnych pistoletów. Przesyłka nadana 
była uw Przemyślu i zaadresowana do K ołom yi. 
Skutkiem t 'g o  w ybuchu zostały uszkodzone in
ne przesyłki. Silnego wstrząsu doznał podurzę- 
dnik pocztow y p. S tonogi. W  budyntcu poczto
wym  w yleciało inulto wiele szyb,

CO TO ZNACZT? Dozorco wie.) z domu przy td. 
ICołtątuja 4,, xałalwiająouj cpcawę jtuduguś (zatargu 
w inuooliiwjacia ptzy ul ćw Anuy, oświadezi,
p. iu,tnisarz pultcyi, je  nie jzna,s żadnycn deluęa- 
Łów Stowarzyszenia Zawód. ,,Proca1'. ronk,waż in- 
siylucya rozjemczego sądu jesi uznana jpnz jz niooo 
ważniejsze czynniki oa  p. kctnLarzu |>jiicyi, nalo- 
żiłoby pownciąg ić mi co rwo.e życzenia i nie da
wać 'im formy .lieodwnmedniej.

zAGInIoNA. 7 letnia Bronisiuwa Bańkowska wy
daliła ei? a nucs/k-nia swej mailu przy ul. udo- 
auAyjj 1. 3 i p m p id te  bez vde4ct. Zaginiona ubraną 
była w griiiaioin.j sułdtnkę, w słomkowy kapęiualk
1 czarne traci ki.

C iiL E  A1ESZTOWANIA. V / gaaowni mtoj.słucj 
na wozie Lsiby Liiberm-na pad żużlami znalsz^tno 
u kryty en 8 rusztów z maszyn miejsKićh. wartości 
StCOO mk Liebcrman twterdzU, ża (ktoś mu j.ł* wu^ył 

jego wiedzy. Osadzono go w  erejz‘ ach polic.
Maryan Bolała, Adbiu Mumaiiskl i Michał Wo- 

Innnki, dostali się przez wybity puvór tfu sttr. pu 
N Rołonbarhe przy p\ św. Teodot' / 1. 5 i ( fcn.ctj. .o-i 
worów, v/ur'ości 200.039 njt. WezysUkuih 'rzedi uję- 
łp i ■odstawiono do oądu

Marya Ruhaj i Antu KHtiewiez, nod fałszywttn 
aazwi iiiom vtj hnaziły puszki i jako kwe.ssnrtn zbie
rały idalii na rzecz uicrot i inwalidów wo.cnnycn.j 
Puszek tych iedhak tu«  zwróciły Obie oszustki 
towanc,

raADZTż W TRAMVVA.ru. Zygmuntowi Szfch- 
tercWi, z Mikołajowa, "iradziano na linii K, D. port
fel. za\viera(ący 20,900 mk., 42 dc larów l zJokumenty.

i ■- o o —-
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Sk^nJsiiozne ?a^ury Fuzapu.
Od k- ku dtti nadchodzą do Lwowa transr 

l>orty zboża rurttuńskieKO tak han.ebuie -eanier 
czyszczonego ziemią, piaskiem i domieszkami 
różnych w/siewków nic-używalnych, że omal 50 
proc. odpaść musi na odczyszczenie go. I taliem 
zbozem dążą nas państwowe urzędy zbożowe 
lx> dość wysokich cenach, bez względu na jego 
jakość. Rzeczywiście irudno zrozumieć, co wpły
wać tu może na popierana! zakupujących dla 
Puzapu spółek jak Jonas, Tyski, Snitclski et. 
<x>ns. Przydałoby się, L) jakaś sejmowa Komi
sy a wglądnę’a w ten bałagan.

- -ooo— ____
aaiłUMaaaBiBgPBwwBf. ^  jrm'wm jEsam  twwbuhb

Podpisujcie polską pożyczką paifist

Autoreklama p. GtoJsifisIdego,
- Nieulęlttj' lycsrz z pod znaku cnefeddej szurin- 

tkfhWyi, w ścistem grom? jr.k najściślej kontrolowa
nych swoidi partyjnych m  pólwyznawcćw z tut * 
światka urzęulricaego, staesał wczuraj w sali Sokota 
Macierzy 3 jwdzinno zaciekle boje ze wuzysfkitru 
tak prawdziwymi jtłłt i urojosiynu przeć wmkiuni ta 
go miłego stronnictwa, Walka ta była o tyło zbytecz
na a pociski retoryczne p^ualy całkowicie w próżiuę, 
że przeciwników już z fóry  postanowiono tuecLa- 
puśnć na salę a tunbardziej do głosu.

Wyżj k wał wiv>o p Gląblńoki apoteoz? swojej 
* ’iki pcriyjaet, która je,5o zdaniem — już pr«ez to 
sanno, żo istnieje, wyświadcza P tlsce nicocen.^, c yrzy- 
ishjgi. Po za Turni nie masz zres: ą wiary ani zbawie
niu. Za łzawej a ptzuwldilSr; deJdstnacyl paznać mo
żna oyło, ża dwiacya juda gerzta chleb opozycyi 

Stąd aeż wywoazita się nćzyczyna, ;m lwia 
część przemówienia p Gł. poświęcona była tym ra. 
aoiA nic- Swcyalisi\ym a „zgubnej" .obocie p. Wilosa 
i ludowe »n. 2 lesd gazc^iaraKicn (rcp,arterow zaa
wansowany na kandydata do teki t*> pi S-cczKowsk-m 
nic om i-ja iił p. Gł. przedłużyć akś» bwujego platui 
iktansowego.

Zdaniem jego, położeniu sitar do we Foisal jest 
świetne, bo nlecŁooor projektowanego ha rok bie
żący budżetu wynosi o&JecIv is 100 ęmiilardów, oo 
skotiwei towaii© na dawną przedwojenna walutę da
je właściwi,,,! 1 miliard tyuto *tjpomniał jednak nie- 
dooen t>ny ffnamista stwierdzić, ze fatalne położenia 
bierze ewój pou^łt-ek nie w takiej czy innej wysokości 
cyfr, a w straszliwej dysprcpotcyi )ps,5nięilzy roz
chodom a przychodem. A ntosunek dyrp-oj orcyi po. 
zostaje jednaki bez Względu na wysjkwtś l udżetu 
obliczanego w dolarach c*y też nawet w Lfcrzachj 

Pan Gł. joHnait iiąe Lad ttobraj rrJtęj, 1 Lcrzyr,ta
jąc z tego, że ełucimazarni byli urzędniczko wie
i lykowie wdelk amiejsey, oświadcza, L  nicdubćr po
kryć utusi ta warstwa, która |x>sła<la dzisiaj naj
więcej pieniędży, chłop, tunbartfziej, że ittzre o te m e  
nie za p G^bii-Skrn a za p Witosem Nie znaczy 
to, aby czas u.ni; i p. Gł. nie imał racyi, oo jo-.hmkuwoż 
ztcjKhiie nie pr«^zkadza. że lej sar. e może chwili 
inny lea<kr z [k i  ludowo- porodowego "ztindan. 
jakiś Stanizziai, czy inny Znł"slka przed oiiłtpakiem 
audytoryum wywodził cos całkiem odmhnnego 

Z powodu arcywygodnie apjtóniołioj pory, Lutych 
mówców nicdOpuszczrmo do głos- . Ograniczeni11 to 
nie dotyczyło oczywiście humorystycancj postaci p, 
Marcelego PrószyiiSltit-go. Wymowa tego „męża sta
nu'1 miała jednak ccu t  dla < Klctozw jck najitnnL>, 
L.-podziewjuty i fatalny.

Oto cala poczęła się gwałtownie cp-óiniać. Spo
w odow ać ta także te™ w iło  ty fakt, że votum ufypś- 
(i dia posri z IV. oCręgu uchwaiity — próżne kroo- 

i Bteikiv
Fanu Gtąbińsktemu ni? uczyni to jednak żadne, 

różnicy, Jdc ludzi si? piarecież także 1 u> du wrertośdf 
.uchwał przcpi-owaiaZBnyclh przez próżn ■ g'owy cm  
dockiej konfraterni '

Kuchy powstańcze na yh^aihlb.
„Swoboda11 otrzymuje wiadomość z VVilna, 

żo 29 marca Miń k. Słuck, Mozyrz i Humań 
zostały zdocyte przez powstańców. Głowna kwa- 
teia j owrstań.ów w Błocku. W Mozyrzu pwwstańcy 
rozstrzelali wszystkich koutuni tów w liczuie stu. 
Na linii kolrjowcjiWmniea-Żmemika-Wapniarka, 
trwają ujio^czywre walki międry bo'sz wikanii i 
i owstańcarni; po stron ę ostatnich stanęli kole- 
jowcy, teicgracis, i i teleloiriśri. Tclcgiamy bolsze
wickie przejmują powstańcy. Stmya D^eraźnia 
wpadła lównież w ręce powstańców.

WOJSKOWY DCZOR NA0 KURESPONDENCYA- 
tol TNIESI0NY.

WARSZAWA, C 4. (Pat.). Z dniem 1 hm 
zniesiony został w^ojskdfyy dozór korespondeu- 
cyi.

Rozruchy anłysemichie o  Jerozolimie.
NAUEN, 6 kwietnia (Pat.). W Jerozolimie i 

w Jafie wybuchły rozruchy nntysemickie Og'o» 
szono stan Oblężenia, mimo to roziucby trwają 
nadal i przeniosły się do Betlejem.

 -
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T S c u r ie ra fw ra  gnttlsrejy d la
d r u g i e j  k u b i e ł y .

Onegaaj w W:uszaw,, py.y ul Podwale 
fc 1. zamordowano przez uduszenie 2>£-l«tTiią 
Maryę Wieczorek, krawcową Mieszkała ona 
wraz z Antonim Dąbrowskim, lecz w Śledztwie 

'stwierdzono, że utrzymywała ona stosunki st 
dwoma bneim kochankami.

Aresztowano jednego z nich, Stanisława 
'iieaziejTwsIaogo, który przyznał się, żft zamon- 
dowal Wieczorkównę i zrabował jej 12,u00 ma*

Przeciw proivok3CyciF kapitała.
Staraniem komi-yi kłusowych związków zawodu- 

wycn oobęozie się w niedzielę 10. b. m., o  godzinie 
10-tej przed południem w  podwórzu katusznwern

ZGHC-MArZBNIE LUlrOWB >
a p&r^^Suoin Siennym

1. Zagajenie i wybór prezydyuro. t
2. Obecne półcienie klasy parcującej.
3. Aiprowizacya.
4. Wniookl.

.W obec lokautów wyrzucania rcoomiKaw z jzra 
cy, w ob-c pirób pozbawienia '■obotr.fków (Zdobyli, cii 
praw, wObec systematycznych p.-cwokaoyi kapitału, 
wzywamy kl&sę pracującą Lwowa, aby z potężną 
iTKaaiteataeyą wyMętoia w obnenk swym |p.aw.

3  8a(i rozpraw.

BANDYTYZM W LISTOPADZIE '<)t8 FE
Leon Marek przebrawszy się dnia 22. li

stopada 1918 r w mundur wojskowy w towarzy
stwie dwóch kolegow. z których jeden uzbro
jony byl w karabin, wszedł do nińjszkania Sâ  
lamona Ecka przy ul. Krakowskiej 1. 4. Tu pobił 
granatom .ręcznym żonę Ecka po twarzy ,i rę- 
tach, następnie zrabował buty EckoWń

Następnie banda ta udała się do sąsiedniego 
mieszkania Józefa GoldLerga, gdzie ukrywała 
się również rodzina Sclmee

Tu jeden z bandytów zapowiedział, żeprzy
był % Krakowa aby „żydów wymordować *, zaś 
Mare«: wyw.jując ręcznym granatom zażądał ud 
Goldberga, aby wydal 'swój skiop z obuwiem

luk, oraz uhratuo D ąbrow skim i iiinis dróbuzki. 
Jako powód morderstwa Miedziejcwski poda!, 
że tą drogą obciął zdobyć środki do zaślubienia 
Eugenii M., którą namiętnie Kochał. Ta jednak 
na policyi w czasie śledztwa, wyrzekra się mor
dercy Zrozpaczony Micdziejcwzki wyrzeczeniem 
się Ukochanej, opowiedział szczegółowo prze
bieg popełnionego morderstwu podając, że u- 
czynił to z miłości do tej drugiej.

Goldberg tłómaczył się, że sklepu niema, osta
tecznie Marek zai.iat mu ló.OOO kor.

Przeszukawszy mieszkanie ntuuiyci potoci
li obe mym udać się do jednego pekoju. Gdy ci 
to uczynili, Marek rzuci1 na ziemię granat r<*- 
cznją i pzybko zamknął arzwi nu klucz

Inny zaś rzucił w kuchni na ziemię lampę 
płonącą, od której powstał pożar.

Grtmat rzucony eksplodował, pizvczom cię
żko zranił w nogi Snrincę, Mręhała ’ Józefa 
Goldbe/gów, oraz Salę i Micliała Suhnee. Wszy
stkie meble w pokoju zostały zniszczone przez 
wybuch, wyrządzając przez to szkodę lOO.OuO 
koi. Józef Golaberg z powodu otrzymanych ran 
po dwu dniach zmarł w szpitalu. Ogień w ku 
ckni sąoiedzi ugasili.

PozattAn obwiniany jest L. Marek, zo nocą 
17-go września 1919 r , po włamaniu się do rr.ie 
szkania .Władysławy PiusoWej przy ul. Sakra- 
mentek 1. 22 . urauł wraz z innymi rzeczy war
tości lt.uOO kor.

W tym samym miesiącu włamał się Marek 
z Karolem Martulą do mieszkania Lenni fvlan- 
dclowej przy ul. Klonowi cza I. 12 Skradli t&m 
rzeczy warości 8.000 kor.

Wczoraj Marek i Martula słatięli przed są
dem przysięgłych, jako oskaractu o powyższe 
zbrodnie.

Oskarżeń1 do winy się nie przyznają. Świad
kowie rabunku poznają jednak Marka po war 
dzio lewego okfes i ranie na lewej rę<». Z powo
du powołania Luźnych świadków, rozprawa po
trwa dwa diii.

Trybunałowi przewodnir/y r. Socha, oska 
rża dr Laskowski.

— CQ0—

I AMERYKA DOMAGA SIĘ U2MANIA DŁUGÓW 
*  PET Z BCiYĘ.

WIEDES. 6 kwietnia. (OWO.) „dliicjgo Tribon 
ne“ podaje, ż® rząd Sianów Zjednoczonych postano, 
wir o&magaó się od rządu sowietów |ako warunku 
rozpaczy cia stosunków hartaiowych między Amcyy-i 
kę a Roeya, oficyaluąjo uznania przez rząd sowietu 
ki długów anwjliUiWkli.lt AytKu^ącyd. 350 taiilion, 
dolarów. - j

\om unikafy . \
\7W IfZSK  ZAW-M)f>wt PtfACOWftIKÓY? KO. 

LEJOWYCH zawladairtia niniejsi:em wazysikieh K o
lejarzy, fcs w  tlnju 10, kwietnia 1921 r. pmhtuałnją 
o godz. 9-cuj rano, odbędzie ułę Ogólne Zg o widzem 
nie Kolajarzy w sali „Kino Giażyna" przy u l Ee-< 
orta Salony. z PaBttfUjącytn porzaoldcm ifci?nnym:

1. Sprawozdani’? z oatałfltej zkcyI koiejerzy w 
obronie postulatów ekoiwmlranych.

2.‘ Wuioakl 1 iftitorpelacy®. 1
Sprawy narci e  ważne, liazaiy u u dał (as!

żądany ;
BACZNOŚĆ TCILTEZS METALOWI. Zebranie w 

oprawie organizacyjnej, udoę-u.ic oię w pobolę, tfoj 
9-g<? Kwietnia w sau Zw Mcudowców, o godu. S-ięJ 
wi©r zorem. —3

BACZNOŚĆ ELEKrfiOMoNTEŁZY; We crwai^. 
\it, 1 j. V. Lłwielnia, cdbędiis się zromuctmi.e :'#';iroś 
„nonterów w sali Związku Metalowców, cl. Crmimki 
eSa 1. 31. I. p. Sprawy fcurtiso ważne. Jrwde 3ię juk 
nojUcznioj. Z Ef.icyi

ROBOTNICY STOLARSCY 0>HJAuCIE LV/ÓW^
Z powodu lokautu, niedt żaden rotomlk drzewry
nis pa*2yjmujc pracy m  Lwowie, bo około 500 robą
chodzi bei. p^aey.

STASANTEM FCOMlSVI NAUKOWO SZKOf KEJ 
Oguisika przy ul. I-redry, pdbęuą Ma
wykłady prof Lutoslawiki go dnia 7, 8. 9, 10 kv k>- 
inia od  igodz. 6-jej na temat:

1 Filuzo*? i tvoitko.
2. Istota 11 uitorji materjailznŁ
3. Ltota myśli — ldetilizm
4. Istota jaźni — spirytualiom.
OCHSONA LORA TOKÓW mieśca się w Rynku 

1. 3., U. p Gadziny urzędowania od godziny 7 
wieczór, w porizHlsm-itu, órooy i soboty.

Uprasza się członków o  odbierania swych le
gi ty ma-jyi.

3  tectin u

,EWA“, komedya w 3 akt Jfirzego SzamawaKlegn
Zawsze ona. Ta, przez '“którą z rajskiego 

ogrodu u(hcdz'ć mnsi.ł Adjm, dawczyni ruz- 
k szy 1 udręki, czasami tylko, w wyjątkowych 
warunkach rozszerzająca skrzydła ducha mę
skiego do lotu, a pranie zawsze czepiająca się 
ich ciężarem, by go przytrzymać pr̂ -y ziemi, 
przy sobie, by mc uieciał w daiekie btękiiy. 
Kwa, symbol słabości i grzechu, kobieta w swym 
naiprawtL.iwszym, pierwotnym typie.

Miody zapalony entuzyasta, bogaty obywa
tel wiejski, Soltaoowicz, nosi się z pięknymi 
zamiarami pracy wśród ludu i dla ludu. Zada
nie swe jako demokraty, idącego z duchem 
czasu, pojmuje poważnie i głęboko ota a się 
podnieść oświatę i enonomiczny dobrobyt swej 
wsi, napuszone frazesy o ukochaniu narodowo
ści, o obowiązkach sfer wyższych" wobec niż
szych pozostaw »jąc takim, jak sąsiad Glebo w 
ski, przedstawiciel zaśniedziałej prowincyonal 
nej ka t >w4)ści, dla którego pojęcia c Bóg, Oj
czyzna, lud — to tylko tematy Uo rozmaitych 
okolicznościowych móweK, ao ckliwego rozczu
lania się nad własnym patryotyzmem i do — 
aatoieklamy, Solianowici funduje kościół i 
wbrew wyrokowi rozpisanego konkursu, który 
nagradza projekt znanego i uzn»nego archi
tekta. wbrew uchwale komitetu, aprobującego 
ów wyrok, wybi-ra projekt nicnagrodzony, 
artystycznym instynktem, kfóiy wr mm tkwi, 
wy zuwa ąo w tym projekue talent wielki, ory
ginalny, nowy — prawie geniusz. „Taki ko
ść ół wybuduję!" — oświadeka, pokazując mo
del nieznanego autora ku zgorszeniu i oburze
nia członków komitetu, którzy widzą w juo-

jekcie styl nicuarodowy i niechrześcijański i 
u>uwa|ij się od współdziałania w- tein bezboż
nym dziele.

W  pierwszym porywie 82'achetnego zapału 
Sołtauow icz p sz» p > twórcę pom ysłu, bj z nim 
om ów ić plan budow y. Jest Bił idy, więc zdecy- 
dowuny w alczyć z przeer 1’ noscinmi i wbrew 
nim .ść do swej o  calu. Jest niłuity —• i 010 ti \ 
tej wytkniętej drod /e  slcic mu {irzeszkouą ko 
b'eta, żona, Ewa. Przypadek chce —  w życ.u 
zdarza się to tak ezę: lo jak w literaturze *— że 
gen alnym autorem wybranego projektu jt 'd  
dawny znajom y, więcej ulż znajom y żony, k tó
rego jeszcze w czasach panieńskich kochała 
i który ją  kochał. I teraz uiąź z zachowania się 
jej przed zapowiedzianym  przyjazdem Jaszc.oł.a  
pozndje, że uie zapomniała o  naw nej’ miłości, 
co  więcej, żc czeka, ż« drży, że lęskni. Ach, 
svięc s im  ma jej go sprowad. ić, s«tn własneini 
resam i rat zlnuzyć spokój ogniska iion .ow -to  [ 
Przed żjawą lego konfliktu, prz d z;awą nie
szczęścia załam uje się duszo ; serce nie pozwuli 
sobie wydrzeć swegu bzcięscu, W j pełza ajtoikhn 
człowieczy, może być, że z:.pełnie usprasied li 
winny egoizm  m ęjki, górne, idealno 1 oryw y 
muszą rozwiać sio juk zbyteczne młodzieńcze 
fant iz.ye.

.-soitanowlcz odwtibijc źaproszeme, znaku
je wybi.-g by z honorem udu tąpić od swego pier
wotnego zamiaru popierania wielkiego talentu 
i przyczynienia się do stworzenia prawdziwego 
pięknego dziełu sztuki i rozstrzygnięcie oddaje 
pod głosowanie wsi, dla które ma hyc kościół 
postawiony, wiedząc z góry, że głos ludu Wy
powie się za rodzimym, przeciętnie banalnym 1 
przeciętnie poprawnym modelem. Tak się też 
dzieje i Soltanowiez kosztem rezygnacyi z pod
niosłych zancerzeń rataje, przynajmniej na ra

zie swa mnosć, zachowuje zonę dla -siebie
Po Szaniawskim, znając jego „Mutzyna“

i „Papierowego kochanka", nie przypuszcza się, 
że może dać rzecz bezwartościowy, chybioną, 
czy mdłą W linii rozwojowej talentu autora 
„Ewa" zajmuje charakterystyczno miejsce, jako 
sztuka j jż  wyzwolone, z pownej r.iglistości po-i. 
my slow, z niezdecydowania w przeprowadze
nia, widnego vż poi r.^dni: h jogo utworach. I ioł 
Icwność fantazyi poetycznej, silącej się na sus.; 
teriinkowskio cuv ihsonowskid ni3*aojo przy za-' 
stosowamu osobliwości ze Si.kodą dramatyes- 
n«gu naturalizmu, w ostabnej sztueo skonden- 
zowana jest w kilku silne w raźcie  robiących 
momentach przy zakończeniu aktów, u eu ważt- 
niejsza. ta poetyczna fantnzya jest pełna pro
stoty Poezya w dramacie jest bardzo niebez
pieczna rzeczą, o ile dramat nie ma być jednym 
symbolem czy nastrojem; pokropić mą jak pach
nącą rosą codzienność życia, nic wynaturzając 
realizmu, potrafi tylko taicnt dojr. kły, świado
my środków, które stosuje. Jednolitość koirpo 
zycyi, zachowana w stwarzając zwatt-.
tość utworu, utrzymuje akcyę na wysokości ko. 
niecznego napięcia, mimo że brak jej żywszej' 
urozmaiconej dramatycznej fabuły, a _ dramat 
właściwy — poza jednom uzewnętrznieniom 
w scen;e namiętnego wybuchu Ewy (akr II.) — 
odgrywa się w głębi dusz, a ujawnia jeiWma 
gestem 1 'mimiką. Typ E\Yy i jej męża a 
zwłaszcza jej — jeszcze mc ma zdecydowanych 
wyrazistych konturów, na ruchomej jeszcze sta 
wiany podstawie tak, że widz uznnełaiać go 
sobie ftiufei wewnątrz siebie — ale >iguiv dru
goplanowe pełne, żywe prawdziwe zwłaszcza 
kapitalna postać księdza Tak samo rzecz się 
ma w stopniu o wiele wyzszym w poprzednich 
utworach SzaniawskLąjo, gdzie mgkstośc, farr-

\
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P R EC Z z  R EH K C YH !
Stilła 2(J m!'

Świetna mowa Iję .tcegc. 
Daszyńskiego wygłoszo 
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Pod aii; ‘psem władz aumiiiistracFjnjtch
W. Dąljm w obozue mterauwanych siedzi 

Już czwarty na&siąc bez źadne; przyczyny Iwan 
Cwa^mycia i nijaka uła ioe m oże go staru cąd 
w ydobyć. W lei*ta słowach przypominam? car 
łą tę sprawy ,

W nocy z o na o styczniu br aresztowała 
połicya wojskowa współpracownika „Wperedu" 

sekretarza. ukraińskiej RO cyaJ-dem okiAtycznoj 
porty i iwana Kwasoycię.

Po przeprowadzenia rewizyt, przy której ni
czego podejrzanego nie znaleziono, arosztowano 
etą ^przewieziono go uo II Oddziału D. 0. G. we 
Lwowie. Tam siedział przez cały dziefl, bez 
przesłuchania, a dopiero na drugi dzioń 7. sty
cznia, ściągnięto krótki ustny protokół i odwie
ziono go do Warszawy. Tu osadzono go w X. par 
wilonie na Cytadeli, >v którym przesiedział bez 
przesłuchania do połowy lutego br

Przyczyną tego niezwyczajnego zresztowa** 
nia i u ywieziema cywilnego obywatela przez 
władze wojskowe okryto taka tajemnicą, iż mi
no kilkakrotnej mlsrwencyi Naczelnego Zarzą
du U. S. D. P., Prezydywn Ukrwiótikięgo Oby
watelskiego Komitetu i innych czynników me 
można było dowiedzieć a ę  niczego. To niezwy
czajni aresztowanie wywołało silne oburzenie 
wśród robotniczych mas miasta Lwowa na li
cznych wiecach ukraińskich, polskich i żydo
wskich.

Tymczasem władze woptowe i cywilne w 
Yrarczawie oświadczyły, że nid* mają niczego 
wspólnego z m n  aresztowaniem

W d o io w  ie lutego przewieziono tuw. Kwor 
"Tiy cię z ,< Cytadeli yv Warszawie do obozu interno*- 
wan-ch w Dabm k. Krakowa.

Umieszczono go .ani w baraku l 17, Jest 
ló 'jeden z najgorszych baraków w całym obo
zie. Barak ni ̂ opalany, brudny, z dziuni wym da
niem wi "zasie deszczu lub odwilży pełen wo*-
■ H B H B I
łazyjność głów nych bohaterów  występuje na tle 
malowaniem t  całym  realizmem rzeczyw istości

Popisow ą rolą  w „ E w ,« ‘ przez wszystkie 
3 akty jest w łaściw ie tylko rola Sołtunowiczn, 
bohaterka tytułowa w ybija  się jedynie w ak
cie l i .  I tutaj p. HałaCińsK? - Gawlikowska sta-. 
nęła na w ysokości zadania, koncentrując w kul
m inacyjnej scenie ca łą  diam atyczność sztuki 
Artystka j i ż  przez zewnętrzne warunki prede
stynowana dla ról m ocnych, w ybuchow ych, tra- 
eicznych, w  nich tylko czu je sio w swoim  żyt 
wiolo i w  nich tylko m oże dać wybitny wyraz 
lozw ojow i sw ego cennego talentu, co  w idzie
liśmy już w  kreacyi Jewdochv i co  stwierdzam 
obecnie.

P. Rydzew ski m usiał grać ze skupioną w 
-.obie siłą i nam iętnością —  bo tak mn wypar 
d lo  z roli —  uzew n ętrziw jąc się przeważnie 
tylko w gestach, m imice 1 niedom ówieniach 
Szlachetny styl jego kreacyi zasługuje na tern 
większo podniesienie, żr łatwo b y ło  w paść w 
manierę i z  postaci bohatera zrob ić meloara,- 
hiatycznego m azgaja, a lbo m dlą, niem ieresającą 
postać

Cennym nabytkiem dla komedyi i dramatu 
kazał się p. Jusuan, co  zresztą już poprzednio 

podnosiłem . Jego proboszcz był przepiękną, w y
kończoną w najdrobniejszych szczegółach p o 
stacią, m oże najbjpszą z tych kreacyi artysty, 
które dotychczas widziaiem. P. Okornicki zu
pełnie niew łaściw ą wybrał sobie rolę i dlatego 
nic, Yiawet w miarę pochlebnego o  jego  kreacyi 
faszczołta pow iedzieć nie mogę. Na wyróżnienie 
zasługują natomiast pp. bielecki i Larewicz.

Artur Cwikowskl.

dy słowem  zupełnie nie przydam y d li żywych 
ludzi,

Umysłowa piaca tara niemożliwa. Z pr.-KątJcci./i
i.usrca dełegocya Głównego Zarządu U. S Ii. P 
udała się do grneratnegr delegata Gaticyi dra Ga
łeckiego, przSUótawila mu straszne potażwiia i za
żądała prr,najłTn'ei przeniesienia ^aorego aa pnerąi 
towarzysza do jaloegoś innego o-Spowicdnic jarego lo- 
halu.

Marzenia z przed wleków & szczę
ściu ludzkości.

ii.
.Państwo etonecwie*.

O ile Euhemeros był, rcowąe językiem 
nowożytnym jeszcze umiarko>vanym reformato
rem soeyalnym, o iyle Jambułos jest zupełnym 
komunistę. Jego powieść o „Państwie słenecz- 
nym“ jest utopią, gdyż buduje on s *ńj komu
nizm nie w kraju o realnych geograficznych i 
naturalno historycznych warunkach, a więc 
nie w kraju, istniejącym rzeczywiście na tej 
ziemi, lecz na jakiejś wspaniałej wysnie czaro* 
dziejskiej pod równikiem, pełnej słońca, które 
czczone jak bóstwo wszystko darzy hojnym 
rozkwitem Jak w krąju Fetków, drzew* tuiaj 
rodzą zawsze owoce, u nieupiawana ziemia 
ohfitć daje zbiory. Mieszkają tu ludzie e niepo 
ićwnanej piękności i sile ciała, wzrostem i dłu
gością życia. przekraczający zwykłą miarę 
śmieitelninów Dzieci po urodzeniu wea Iza się 
na czarodziejskie ptaki, które je unoszą w po- 
wictizfc. Tylko dziecko, które przetrzyma lot, 
bywu wychowywane i lak wzr sta silne poko* 
lenie. W-orem dla Jambulosa była Sparła, guzie 
s’ abowite drcci wvrzucaiło w góry Taj^etu, a 
ojcem tej m śli Plato, klóry również radził gu
bić siubjeh. .V tyra bwśniewjm krajj wyobra
ża sobie Jrtnbulos zrealizowane pańmwo czysio 
komunistyczn >. Równy obowiązek pracy dla 
wszystkich, równy udział w pracy każdego ro
dzaju. U Euhemeiosa kapłan przez cnłc życie 
był iylko kapłanem, rolnik rolnikiem. U Jam 
bulosa jeden ousługuje koAjn* drugiego. d z - 
siąj łowi ryby, jutro wek^auje jakieś rsoiniosło, 
pojutrze brnący anuje jsko urzędu k. Każdy jesi 
zatem koiejthj rolnikiem, rękodzielnik ictu, 
urzędnikiem.. A pi rueważ sż.dy musi sjieln ać 
usługi wzł ęuetn drugiego, niema ni !W»łniet««— 
i to jest n jś;nie!s/.a myśi naszego autara, który 
pr/<»7 nią wvprze-dr,s 'mle stulecia. Nie chimlti 
więc już lulaj jak a L.iiiertierosa jcdyait o so- 
cyaiistycznt uregulowanie konsmncyi, lecz w ko,. 
mur.istyczny solle ltj v»iz'u wszysikich śnwików 
produkcyi, ą izczegołnie pracy. A jionieważ 
wszyscy na równi prod u k oją, korzy utają też 
wszyscy na równi. Komuniku Jamhuic ju siara 
sie wszrr.tko sprowailuć Co mechanizmu na
rzuconych reguł i przepisów. DL* -pożywania 
wspólnych oh adów jr-st u.-lawewo jirzeznaczou* 
gidziua, r*a aazdy dzień ust.wowo przepi“ari3 
potrswa. T*kże całe żuete prywatne ieat na 
rasliróś komunistyczne; «obiety ą wspólną 
własnością wszystkich, dzieci wychowuje pań
stwo A ażeby żadna matka nie zapragnęła 
swych dzieci lepiej wyeh jv yVrać, lepiej si% o nie 
starać, pozoslawna się matki w zuyełnuj nie
świadomości co do łoju ich dzieci, a urzedowe 
nauzorczynie zam'eniają ciągle dziftei oddawana 
pod pieczę matek System premiowy Eubeim- 
rosa nie istnieje w państwie Janibuloae,' gdyż 
nosiłby on w sobie zarodek niezadowolenia, a 
najwyższym cele n państwa powinna b,yć pełna 
zgoda ouywateli, ż.ycie, płynące w niczauią. onej 
harmonii. Kumuaistyczne „pdnatwo słoaeczne* 
jeet dyktatuią, na czele jego moi hegemon jairo

Dr Gałeda obtocał iż w porozumieniu z v.-oj. 
jkową wład-ze Łr-zzw loeznie zarządzi przeniesienie 
z baraku k 17 do innego

Lecz stuło się inaczej.
Nie tyuto nie przeniesiono chore jo towarzysza 

Ndo laklejoć nnego bar, ku, ale zabrano. mu nawę? 
jedyne łóżko, tak, fce rtusiał Ą«ać na soł^ch dOsti ch.
I dopier« gdy na Drbiu wybuchła giooowśta p~ze- 
niesiona go do szpitala. Ze pzpśiala przciiiee^iM 
go póżnif <k> barakj N r/ +. gdzie tkuychczas się 
znajduje.

Żadna wiedza dotychczas nie rozpoczęta śledztwo, 
nikt nie wfr> przycz/ny tego nieiudzltiey. postępo
wania.

la m e to  tygodnia w słał sdcreta-yat U. S D. P, 
Ukraiński Obywateisid homuot i obmńca Tow dr. 
Lew Uankicwtcz cdtgramy do Naczelmfc^PańBtwa. 
do Minlstcrsiwa Spraw Wojskowych i posła 1ow.T 
Pużaka, dotąd jednak nie mn jzndnej odpowiedzi,1 

-  ooo—
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organizator państw owej pracy. Ponieważ w tem 
komunistycznem państwie każdy pracuje a Dro- 
d kuje się tylko to, co potrzibne dla życia, 
eż8d pracy jcsl krótki. Więk3zą część dnia po
święca się wyższym celom : doskonaleniu się 
ducnowemn i moralnemu.

Na tysiące lat przedtem, zanim socyalizm 
st«l się wi&rą i ewangelią mas, marzjli poec o 
jego urzeczywistnieniu. Z ich rojeń nic me zo
stało do naszych czasów prócz drobnych zapi
sków, które poczynił Diodor; ale io wystarczt, 
aby tym szlachetnym duchom (lać nazwę, na 
jaką zasługują — wybiegających w przyszłość 
marzycieli o szczęściu ludzkości.

- o O o —

V ^ J t D E S S L & H E ,
7& rubrdię tę redakeya nie odpowiada.

Z a k ła d  d e « t y n t v c 2!n a « t e c h n ię * » j ’
Z .  I 3  1 5  ł v  E  E  i \ t  A  i X  z \
wyt onu|t robory w pla-ynie, złocie i Kauczuku według 

najnowszych systemów 
L WÓW, KAZIMIERZ tWSKĄ 1 7. L p

Specyalista chorób wenerycznych i skórnych

B r .  ń tm s 'A  sefss!n h ii.-.ji
b. eiew kumki Unlw. wiedeńsKieęo i parysk.ego x 

ord od 8 -10, 12-1 1 3 -6. — Lwów, Kopernika 12.
. ■ i-t  a g

iN W A L ID O M fk s id u n ie iir ji  . a ̂  ji m RS Ritijl
poleca się Pici wszorzędny Zakład obuwia orropedycz- 
r.ego. u, H « a u i  ta, L.»«w, SfaWaaklago b. na
przeciw głównej puczty. Liczne p,’ lccenia i s ia 

dretwa P. T. L.ekarzt' s iec’ ałisiów. 15—4
  —  '

P o d z i ę k o w a n i e *
Z» wszysu.i ? okazane dowody współczucia i tak 

liczny udział w po czebie S p. /lfreda I erenkoczego 
wyrażają tą drogą serdeczne pocz ękowani'1 a w szcze
gólności W. P. St. kadcy Hupcrysowi i całemu zarzą
dowi Parowozowni P. K. P w Strjju, jaltoteż szanow
nym Kolegom zmarłeg t za ich z serca płynącą pomoc

3o_, Wdowa i dziećmi i Ro.1zenslwo.

S p r w y  p a rty jn e . .

* PADA BObOTNirZA P, P. S. W STflNISŁA-
WOVPTB, odbętteie dhia 8. kwithtla b. i. o  godvlT.tr 
6-tcj wieczór Walne Zgrormdzonie w loftnSu robotra- 
czym w ratuszu.

lTprasJK* się wszysikich członków P. P. E. o 
liczny uJmił w zpTunwdaenlu, (?dyż pdbędzic się 
onu bez względu na ilość członków.

ruchv robotniczego.
BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZCWŁCYI W  ponie- 

dziatek, dnia 11 L w Lutnia, o gudziiwe 6-tej wico-zór, 
Rynek 1. 8., odbędz.e się ogólne zgromadzoiiio robo
tników sjewsłdch z fudryta „uafou." i jm-zu- , w 
Eąwawuo tw -ji oencfkwwcj.
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W garawadi tego działu 
'•droiię1 en, r.aitły do 
Komfiyl Związku Rac 
chorych M tła polski 1 
 SiąUca — -------

L W Ó W 
ul. Konemika f. 16, II p jj Dziaf poświęcony sprawom ochrony i eoezpicczfniu pra^iącyca.

Wychodzi 
r a z  ntv t j  d ^ i e ń

,ako orgin 
K om isji Związku Kas 

dis chorych.

przeszkody w mm]n Kłs.
Kasy chorych muszą obliczyć wydatki swe 

przepuszczalno, opierając s‘ę na danych z da 
tychezasowej praktyki i wynikających stąd cy- 
icr, jeżeli chcą prowadzić rozumną gospodarkę. 
(Dane te wykazują, a praktyka z pierwszych 
*ut?sięcy dotychczas także to potwierdzą, że 
wprawdzie znacznie wzrosły opłaty — ale pra
wie w tym samym stosunku wzrastają i rozcho
dy, tak, żo me barcizo się różnić będą cyfry proy- 
omwme dawnych rachunków a obecnych.

Wykazaliśmy już w jednym z poprzednich 
Humorów, ze przeciętny przypis za 1000 człon
ków wynosił do r. 1917 — .̂SOO koron iniesięczr, 
uie, a obeeme przy przeciętnym zarobku 60 rna- 
*ok — wynosi 117.000 marek. Wzrn-oże się więc 
przypis 41*7 razy i w tej samej mierze wzrasta 
ją wydatki, niektóre nawet o wiele więcej, bo 
np. gdy dawniej przeciętna recepta wynosiła 
€G—80 halerzy, to dzisiaj są Kasy, w- których 
ta przeciętna wynosi 100 mk

Wszystkie w/datki Kasa jest w sumo w 
przybliżeń/u sobie określić — tylko epidemia o- 
fcaji obliczenia co do zasiłków i z chorobami 
połączony ch wyaatkow

0]>ecnie jednak obok tego vis major istnieje 
jaszcze jedna, a jest. nią stale wzrastająca dro
żyzna Drożeje wszystko, idą w górę ceny żywy 
jneści, odzieży, wogóle potrzeb codziennego Ui- 
żj 'ku jak i zbytkowne, a z memi razem rosną 
koszta administracji, druki' -księgi, a szczegóW- 
nje drożeję toczenie członków.

Ciągły v’zrosi tych kosztów obalić jest w 
stanie wszelkie obliczenia i dane statystyczne 
» niezadługo Kasy chorych będą musiały zdać 
sobie sprawę z tego, czy one mają jako główne 
zadanie -— spiekę nad chorym pracującym i je
go rodziną, czy tr.ują mu w razie choroby dać 
możność egzystenevi, dając mu zasiłek od pot 

' wiedn wraz z opieką lekarską i lekanu — czyli 
też mają tylko na leezeme zużyć swoje dochody 
i pracę.

A gdy się dobrze w tej* sprawie trozglądhiaf 
tnv, to zobaczymy, że obok naturalnego wzrostu 
tych kosztów także i sztucznie się je pod wyż* 
sza, chcąc jak uajw .ęcej wyciągnąć z Kas cho
rych

lekarze uważają, żo om powitpii zarabiać 
w Kasach tyle, jak w prywatnej praktyce. Zapo
minają o tani, że 4/5 tych, których Kasa m; w 
opiece, nie używa wcale lekarzy, że znachor i 
baba „mądra" — to są opiekunowie tych cho- 
"ych, a już nnprawdę wyjątkową musi być chwi
la, w kt.óivj taki chory lekarza zawoła Gdvhy 
Kasy z?miast lekarzy i leków członkom płaciły 
pewien ryczałt, to przekonaliby się lckarzo ry(- 
ohk>, że i )0-ta część tego, co m dzisiaj Kasy 
plącą nie duszłaby do nich.

Okazałoby się, że Kasy pomnażają znac4 
nie przychody lekarzy, wprowadzając ich dzia
łalność tara, gdzie ona zresztą nie mogłaby się 
edbyw ić. Ale staje się to nie aożliwem w chwili, 
gdy• lekarze zbyt wygórowane żądania stawiają 
i gdy zarządy Kas, nic chcąc być kasami dla 
lekarzy, ale cila pracujących, będą musiały u- 
zy >kac pozwolenie zamiany kosztów lekarzy na 
gotówkę wypłacaną chorym.

Podobnie rzecz się ma z lekami. Leki idą 
ciągło w górę co do ceny — hle nie co do ją  
kością Aptekarzn przedstawiają, że pewne lelu 
drożej ich Kosztują, aniżeli im taksa liczyć pot
rwała. Wskazują oni, że ten sam lek w hurtowni 
kosztuje dziś 800 marek, a jutro 1.600, że przyu 
padkietn trafią do innej hurtowni, która pojutrze 
policzy za to samo tylko 600 marek A więc 
panuje tu iuż u źródła taka anarchia, że o rei

gulamyro trybie .przedsięhinrstwa mowy nie rn«. 
kle nadto brak Jęków wymaga stanowczych środ
ków zaradczych i taknb ulg, aby w kraju się 
znalazły, potrzebne środki i to o ile możliwe 
najmniej.

Dla Kas i ludzi unogich za granicą tworzy 
rząd zapasy leków nawet z wielkiemu /ofiarami 
ze strony skarbu państwa. Tu i rząd polsb coś 
uczynić powinien, bo dzisiaj nanrawdę tylko 
wyjątkowo dobrze sytuowany człowiek, z rę-' 
guły zaś tylko paskarz leczy4 się może. Drogi 
lekarz, i to barcLo drogi, drogi lek, drogi opu|- 
trunek — a biedny człowiek może wobec togo 
ginąć.

c/asu, przez j-aki Łasa leczyć mnisi. Leczenie 
szpitalne rodzinom należy się tylko w czasie 
porodu. Porody muszą się. <*1 bywać w szpitalu 
luf zakładach położnych — w domach tylko 
wtedy, gdy- nie ma w szpitalu miejsca luh n* 
przewóz zapózno. Wprawdzie w knlturnych kra
jach wszystk.e porooy u rozumnych osćb odbyt 
w iją się w przeznaczonych na to szpitalach, 
luh zakładach, ale tam także i urządzenia tych 
zakładów temu celowi odpowiadaj,, i społeczeń
stwo do tego jest przygotowane. 0  do to się 
odnosi do osób zamożnych, które zapłacić mogą 
odpowiednie kwoty bardzo wysokie, to i u na* 
takie zakłady są dobre i odpowiednio urządzone.

Ale i Kas u nic zdoła odpowiedzieć tym wy* Lecz ,ńe przypuści rukt, aby tak nagle sto
nogom. Władze i czynniki interesowane, zarzą- punki w naszych szpitalach — bo zakładów po- 
dy Kas i związki ich bęuą musiały się wystarać | rodowych dla niezamożnych prawie nie mn u 
o to, aby znaleść jasieś wyjście z tego nader — się poprawiły, by przypuścić można, że
trudnego położenia- ' to przepisy co do poi-odów podyktowane są istot*

Nie mogą lekarze uńicestwiać swem postę- ! om zrozumieniem potrzeb położnic. Nam się 
pt)waniam zamiarów ustawodawcy, muszą oni ** wydaje bardzo, że przep.sy to stworzył jakiś 
tak samo uledz uchwale sejniu, jak i inni oby way wysłużony lekarz wojskowy i to wedle szablo- 
tele. Nie zmuszą om Kas do zaniechania swych nh zaborczych państw i traktuje te i inne tpra- 
czynności, ani oni, ani aptekarze — a chyba wy z kasami mego punktu widzenia, 
zniewolą wszystkich interesowanych do walki Koszta Lego leczenia ponosi skarb państwa*
o upaństwowienie slużty leczenia. ' kle baczność na interes skarbu państwa jesti

D ierw szvm  obflw ias triom, Ip ta r /a  Ivtn -»na Kin r*\_— o0o-

leczenie funkcycnaryaszy 
państwowych.

Podaliśmy Jo wiadomości przepisy, odno
szące się do leczenia państwowych funkeyoną- 
ryuszy. Pragniemy obecnie nieco bliżej rozpa 
trzeć sprawę.

Najważniejszym błędem rozporządzeuia jest, 
żo wyjmuje z cgóju pracowników pewnie ich 
działy — nimi się rzekomo opiekuje, a o resz- 
i ie nie mvśb Więc tylko funkeyonaryusze por 
licy; państwowej, polskiej żeglugi państwowej, 
robót publicznych, poczt i telegrafów potrzebują 
opieki lekaiskiej Inni mogą się bez niej obejść, 
lub sami ją solne zapłacić. Jakkolwiek zasiar 
n uwińmy się ńad przyczyną, dl i której tylko 
ci, a nie inni na to zasługują — ni2 możemy 
uociec tego, chyba, że przypuścimy, iż te dzią- 
ły srużby państwowej miały bardziej dbały ch 
przełożonych, którzy się starał- o to dla swoich 
podwładnych, a inni o 10 się me starali.

Masny jednak prócz tego obowiązek rozpa
trzeć, czv i ta służba ma istotną pofąoc w razie 
choroby i jak daleko ona sięga. A więc pomoc 
ograniczona jest do pomocy lekarskiej i leków 
Pomoc lekarska dia funkryonaryuszy i icłi ro
dzin ograniczona j 's t  tern ,że wyłączone są 
nadzwyczajno zabiegi lecznicze, leczenie orto
pedyczne, w zdrojowiskach, miejscach kąpieio- 
wych, a nawet konsylia.

Przypominają nam te przepisy leczenie ubo
gich przez lekarzy miejsku h lab' -ządowyc-h — 
a m  to znaczy, tego bliżej opisywać nie por-, 
trzktojemy, bo przecież to rrm lak ugruntowaną 
,,sławą", ie  ch'.’ba bliżej o tem rozpisywać się 
nje potrzeba. Więc nawft konsyliów powoływać 
n.fi wolno — lekarz iłmsi sam dokonać wszyst
kiego, cnoćby tego nie chciał i nie mmał albo 
yryjaśnienia potrzebował.

W Kasie chory cli wolno choremu, gdy się 
uda do zdrojowiska, tam szukać pomoev u le
karza tej ca ,y, w której obrębie zdrojowisko 
leży, wolno mu domagać się wszystkich środr 
ków ' ...............

pie/wszyra obowiązkien* lekarza. Kto zna biuro
kraci ę, ren zrozumie, co to znaczy. \V przeważ*, 
nej liczbie wypadków lekarz ordynujący, pisząc, 
receptę, będzie widział przed sobą oblicze skre 
ślaj kCegj nadzorcy i pędmo się starał jak najk 
mniej kosztujące leki pisać.

Jaki w K!as'e chorych leluurz me pisze zbyt 
kownych leków — choć i to często czyni, a ucz
ciwi aptekarze na to uwagę zwracają — ale mi î 
si zapisać chocby Najdroższy lek. jezeh nie ma 
zastępczego srotiku. równoważnego i równą waru 
tość prsedstawiającego. Ten lekarz tego nic śmio 
uczynić, bu nie, zurowie chorego — ale intersa 
skarbu musi mieć na oku.

Josłe>my przt-konan., że mezadługo ogół 
pracowników, nie majncych wpływu i protekcdi 
— chociaż do nich się odnoszą te przepisy — 
będzie dziękował za tę op. iko i będzie czuł, że 
znowu coś pozornie zrobione, co w praktyce 
raczej szkodę, jak korzyść przynosi.

Będzie się w\pominało pracownikom, że 
mają opiekę, a opieka ta na biurokratycznej ni* 
wie wvrosta i iw biurokratycznvch fonnach prze* 
prowadzona, skamienieje rychło w szablon iście 
biurokratyczny. , <

i-oOo--

W«jjśztfen!a.
Służba domowa podlega ubezpieczenm —< 

A yCzy to służba urzędnika kolejowego, czy kup* 
ch iub właściciela dworu — to wszystko jr*dno«

Llkwidaeya Kas, które przy wejściu w żtp 
cie ustawy o Kasach chorych zaniechać muszą 
swe czynności, zająć się mają ich zarządy do* 
tychczasowe przy współudziale, delegata Kasy* 
która objęta ich członków. ( i ile to się n-e 
stało, to winna Kasa po w*, towa zwrócic się 
do smrostw a i Łam zażądać przeprowadzenia 
likwidacyi. (jdyby starostwo nie wzięło się do 
tej czynnośc.. należy sie zwrócić do delegatury 
we Lwowie i do Sekeyi ubezpieczeń niiuisten- 
stwa pracy.

Ufcwmacyą Kusy, która rozciągała swą
musi

I

powiej
mychdym wypadku. Dla rodzin leczenie ograuićzońe powiatów odbywa się po dokonanej likuiuacyi 

jest na 13 tygodni, a więc na 1/3 część tego w stosunku liczby cztonkow.

COLOSSEUm RiLDI S ze swoją sforą psów 5FLLP F8IES I GWN1EWSK1 ŁITTLE A GDY G BL O
m . . . .  . . a GAP ERG, UALLT. WULhAN, nrsa , ,
W n’ *dziclę j Su.et. 2 pr^. .tawicaur o  godz ,,.e 4-.t.j i 7 31, -  B.iety wcześniej do nabyc« w sktadzi.

— —— _ papieru 6. GaDneia. ul. Legionów j, —  — ________ ,
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g 3|AS7YN1STE do tartaku w Sknlłowje poszuKuje 
" ■ *  Michał B^łter, Lwów. Ltaanow cza >3/2. 522

P OSZUKUJĘ edolnych źakieciarek orał; zcolnych pa 
rren do krawi*ciyzny — pracownia krawiecka Mu 

rarska 33 parte*, 43

FRYZYER5KI Zakład kupię nai/.-hmiasŁ Prowincja 
nie wykluczona. Zgłoszenia MARODE Lwów. ui 

Kołłątaja 5 /II- p 40--3

•D IE R W SZA  lwowska parowa 
“  miczna Mani Zduńczyk

parowa farbka ul ia i pralnia che
miczna Maryi T.duńczyk i Jana Oawrchskie,;o, 

Lwóv., Króla Leszczyńskiego 9. — przystanek irarawa 
jów K-D iŁ-D koło kuśuoła iw. Elżbiety — przy, n. uje 
wszeik; garderobę do farbowania i chemicznego czy 
szczema. 44—14

J EDNEGO wożmcy i jednego pomocnika do wozu po
szukuje hiuro spedycyjne Si. Chilat Lwów Sio 

neczna 3 wbie posady naiycamiast do objęcia. Zgto- 
szenia przyjmuje fiię w biurztł 31—3

d^AMIE^ IE młyńskie 'Valce. Gatry Periaki. Turoiny, 
Motory wazelkjpgo rodzaju Lokomobiie, Ciairy. 

poleca .P I-O T * L,wó*, Batorego 4.

P O KO, U z kuchnią lub bez, ewent. przy rodzinie 
poszukuję. — Zgłoszenia pod .Pokój* ao Admi- 

nistracyi 4ó- -2

s jfflO rO R  Diesel 25 koni używany okazyjnie do sprze- 
dania, inte za 2 2116—i0 m ielące .Pilot"

Lwów Batorego 4.

DO SZYCIA BLUZEK baiystowycn angażuje zdnhte 
i wydatne siły. ERB, Słowackiego ló. — Zgło

szenia nnęi zy 1—3.

USZCZlLMI-iM A (pakunki) azbestowe; konopne, ba 
wełniane 'mprepnowane tojowane grafitowane 

ceny konkurencyjne, .Pilot* L*ów B j wego 4. 22Do

MwSZYN'. parowa stoją a nowa 32 rfP normalnych 
0Kazvjnie ao sprzedan.a .Pilot* Lwów, Batorego 4.

2207 —

CH ORO BY  SSrŚ^auskórne, zastarzałe —
 , —  m y J i a s w  a r .

y i t i w o E l ,  n O i w a  ' W w l o w d .  l i ,  
Wstrzyma aaie preparatu N u  Saiw sam i tyiao prsed-
poluGDicm 12—2u

N O T E S Y  !
aia kooperatyw', central han
dlowych, fabryk i sklepów, 

wysyła za za iczeniem
12 rożny en oprawiony en
w zorow  za Mk. 40Ó'— 

PAbRYCZNY SKŁAD 
wjrobóit -  intraęfatarskica i 

nuitrialów p śmissmych

« i .  l i c ? ^ o
Traawa, Narsiałkunnu tiS

2234-21

W irówki do mena 
Wiadra tynkowe 

Lopzty, Widła 
Taczki drewniano 
Dżagany, 0'*4ble 

Piły, Siekiery 
Łancaohy 

Sruoy, uwożdzia, JCosy 
poleca w wielkim wyborze 

hu waie I detatticzele

A .  i I ł i E H S e i
S..a z ogr. odp. ,

Lw ów , ul, KoptrnU u 4  
s

Specjalista titarób skornyon 1 * yt it /t-n

Br. m i Cci B Ł  SHi. P E T E R
61—3 Eykstueka 17, ord. od s—9 l ud 12- a

I f M  I  H f g f l J H !

Nakładem L ttao-epe  sp o id i i m i p  
Y o j .  w ydaw niczego ,«e Lwowie w $ 
dano dr kieiti zb iór lUjwybitaUJscy.*. 
ołeani i oeklamacyi, ow ia* -eh wzystym 
ideałem socyjulstyczsym . Ke1ą2t«cwka 
tiiezbjdna dla wszystkich zrŁMsew 
I oigun zacyi robota tezjeh przy nr tą 
dzanu  p n c ' o  do w, n rot 4 y ot* cii zaaran 
1 w ieczorków . =— Bc=sgg= ';n;a:«-mKm. ■

e - r a a  T O  m k p ,  

ntiŝ riecawjdw 30v/« apana

i .

z w elol tr.ią prui tyk" u 'sitakach parowych, porra- 
da (Cejo także zdolnoś i uskuteczniania reparrfcyi 
motorów benzynowych (s /s  era Dairrlera) dla kolejek 

pol..ych poszukuje się zaraz.

Zglo zenia z odpisami świadectw z podaniem | 
ilości członków rodziny! wysokości wynagro- 
dzen.it należy przesiać p o . adresem: Izydor 
Lar,da.i d rąs zastępcy c- J.liusza Jicionana 
w S;.i;.: :łiv  ov?ifl ui Kazimierzowska 30.

□
I 2169—a

I
do goiei ui przeawo,enne oraz 
mydro toaletowe po zadziwia
jąco niskich c e n a c h .  —

F A R B Y  D O  M A T E R Y I.

Mydło!
n «?T  lUłto'a Cj7 R5 'd ol‘ #o o yszcz mia metali, j
2 „Z9ftLri' pastj ot bohw« 23 (SIS. ?udekfeo. g 
5 P R O S Z E K  P R Z E C I W  O W A D O M  |
R  a .r - a » L - »  p o l e c a  . ™ »

i  Bata i l i a t o j  F J E I 2 I S O A  |
f  LWÓW, UL, SYKSTUSKA 7 1453 $

g u s p ó d is r c z e ,  w a r z y w n e  i k w i a t o w e *  

p o l e c a  S & Ł A D  i t A S I O ^

EDHIUHB1 RIEOLH
w e Lw owie-, ni. R iitow sliieR O  3 

■imii^uŁicT.ivkW',i«ŁuiTtyKrgc

f A U f f
iam J M #  J i i  i& k

P r n w d Y l w ^ f ś r g ć  c o m b a s i łb  e 
i  z w  e g ip s k ie

TULJ f Wim GYCÂETSWć
p r z e a w o j e a e j  j a k o ś c i

na rzecz Towarzystwa 
'  Szkoły Ludowej

! Oszuści napełniają próż- 
— ne pudełka falsyfikatami. 

PfAwdZ’ We, gdy bez przerwania ban 
deroli T S. L.
nie można I

pudełka otworzyć

FpbryK a: L w ó w , Sa Kra ̂ e n te E  !6

D L . A  H E K L A . M Y !  O K A Z T A !

M A G A Z Y N  O B U W I A  P B Z Y  U L .  i  Y r S Y U S K j E J  1 0  
sprz-idaja lak dlu^o zapas staczy si~

męskie butiki boksowe P« 2 .3 5 3  Mkp

3 i31S B B K S 8K 3
CHARAKTER I

zutk‘T, wady, rdolaaioi, łk o o -  
nonci przezuae icota, co e::y« 
nić, ,_k puatę lawot, aby oilą- 
<ni»r powodiaain ?

Pr ivSU;cie iharakter pirma 
•woj, lub zai nterotowniwij ov>- 
by, Tal oraiiHit u«ł« Imw rok i 
mi ime orodiania. z ilu oaóo 
■Uada tnę iujollłcza rodzi ea. 
n. tych danych o*TZvn»nol* 
od ticioałfo pfvcho->;rn!ttl iga 
SZYI,LUKA oZhULNlKA ,muo- 
ra prac naukowych! listom po
leconym aaukowę., a.tcz«^oło- 

anr.lk', chantkiaru. otr»- 
ileuic walaiąjaEyah (dr.rześ 
IrciowTi-Ji. O Lew ica 11 na 
■ic/crr.c 7»upme |rytanla.C«fin« 
ws k* mów Ui i rad / .  Praca m a 
kowa p Siytlora -Szkolnika *a- 
biciycoa* na mtw im s u tw  i 
jiodi.c .ca i i  w poczytnych 
p lawach krąlowyan 1 itigra 
uiernycb.

Aualig, arycyła tlę po o- 
irxyuta.ua Mk 2 0 0  — «*«H
aiięd pod trwaj, ę, 1* wykona
nie annlizy wyraaya kilka ęo- 
dain poci ażnaj ucnystoafaj pra
cy kosi ty ogloamn, paci „ -  s 
I t p., w ył», a nac eona snain 
nic mo/c wydawał , 1-  akyt 
wysoką.

Adrn. Wancawa, PayoUo- 
U. i fo.ojj SZY i LEr -SZKOLNIK 
ulica IMękna Nr, 1S-49. Wi,*pią 
i yrn waaar.owkt 1 dowody wy. 
syła al, boapłatni* 92ŚŚ- 3

F R B S R Y K R  H I S S E Y 2 1 i * *
n r r m t  I C t w la n ,  2704 

przvjm ie nalychm iast na korzystnych wnrunkach

k ii 8$mi i IMpssmUIw EśsgssjtŁ
TylKO pierwsmrzędni reflektanci zechcą się zgłnsić w biu- 
r*" D/rel-cy Lwóa, ul. Za. haryewic; a 5 n ręar.y 10 a i i-tą 
przeapołuar.icm. cooziennie lub w niea deK o lO-ej rano.

moiasruaiaiirr
OkJKARN tA A. O O L D M Ś It  
WE LWOWIE, SYK J70 SKA 14 
polcea ih  io s a j r n k . e . a  
u (ładi na n aarynach Jc Itła- 
anl, ri-pcłt.‘t nowymi :ł.-tun- 

kami w tael kich :ruaop'siq irtti c roszur, kamioąda, c*n- 
ni»ów t. < -idr- rukujc 
starannie un „laszyi acii pła 
u sk e!) i rota rjnt]

B S a < i l E 2 « S E U ? C

|| ! FARBY, LAK IER Y i i'0»
i ■ i > o l « o u  n n ) t m n ł o j  03

Lu d w ik  Ho5i:cw ^iS'
L w ó ir , u l, A -k ad ^ n ick a  1. d .

84

Fabryka farb l uifraaiaryny
C h .  P e p l m u f t e p

L n t o ,  liiu ie iiu u i połeca •swój wyrób;

"t o . i BjsjfelMjai Mis Oo k w
O O O O  z  K u r k a ' n

tf
u . i  najwydatniejszą farbkę do 
bieiU ny \r p roszk a ch , w  b o :  oczkach , 
w  f f Ł ł k .  b  i „ I n c L y ^ ę o  p / % p i e r “ .

świeże
poleca handel dellkatesó# i win

J O Z £ S F i x  A S X J 3 X 2 L,j 3 l
Lwów, Ba-torego 32

Zaslcpc* naczelnego redaktora i reaaktor odpowiedzialny JAN SZCZYllf K. — Drukiem
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Artura °Goldmaiui vre Lwowie, Sykstuska 19*
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